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O l i m p j a d a ł ó d z k a : 
p o d n o s z e n i e c iężarów. 

Nota litewska do Niemiec 
Kowno, 7 czerwca. 

Rząd l i tewski wręczył posłowi nie 
mieckiemu w Kownie następującą notę 
werbalną: 

„ W ostatnich czasach w prasie nie
mieckiej pojawia się cały szereg ar tyku 
ł ów o charakterze anty i i tewskim. Przez 
k i l ka tygodni z rzędu pisma niemieckie 
rozpowszechniają fałszywe wiadomości 
pochodzące z wrogich L i tw ie źródeł o 
rzekomych napadach l i tewskich na W i -
leńszczyznę, w dniach zaś ostatnich w ca 
ł ym szeregu niemieckich pism.j ka „ A l i 
gemeine Żei tung" z 24.5, „Deutsche A l i 
gemeine Zeitunj?' z 25.5, tylżańskich i i n 
nych pismach ukazały się wiadomości o 
rzekomej ucieczce ministra.f inansów Pe-
trulisa, k tó ry zabrać miał z sobą pótora 
miljona dolarów. Pisma niektóre ( „Koe-
nigsberger Hartugsche Zeitung"), pomimo 
oficjalnych zaprzeczeń usiłują drogą u-
wag nadać tego rodzaju absurdalnym o 
Bzczerstwom poważny i szkodl iwy dla 
r i t w y sens. 

Ze względu nato, że tego rodzaju szko 
dzącą interesom l i tewskim kampanja, pro* 
wadzona przez pisma niemiecka, nie ta 
ży w interesach obudwu sąsiednich kra 
jów i może szkodzić ich dobrym stosun 
kom, ministerstwo spraw zagranicznych 
ma zaszczyt zwrócić uwagę rządu nie
mieckiego na wyżej wspomnianą wrogą 
w stosunku do L i twę kampanję i prosić 
Pana o zawiadomienie w przyspieszonym 
t ryb ie swego rządu o niniejszem wraz 
z wyrazami nadziei rządu l itewskiego, że 
odpowiednie czynniki niemieckie znajdą 
sposób wstrzymania oszczerczej kam 
pan j i " . 

L I T W A KONCENTRUJE D A L E J . 
Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: . 
Do Warszawy nadeszły dzisiaj wiado 

mości, że L i twa w rejonie Olk ienik i , Ora 
ny, Ol i ta koncentruje wojska Wzmóc 
niono mianowicie piechotę i artylerję O' 
raz ściągnięto pułk konnicy t. zw. „żelaz
nego w i l k a " . Zauważono również, że po 
wsiach nadgranicznych ze strony kowień
skiej odbywa się rejestracja partyzantów. 
W szczególności we wsi Przełaje zsauwa 
żono większy oddział szaulisów pod do-
wództwem^ niejakiego Tumbasa. 

L i twa rozpowszechnia wiadomość, że 
koncentracja ma jakoby na celu obronę 
przed rzekomą polską koncentracją. Lud
ność ws i nadgranicznych ze strony Polski 
ujawnia zaniepokojenie i zdenerwowanie 
koncentracją l i tewską. 

BENESZ TUSZUJE. 
Praga, 7 czerwca. 

Benesz porzoe2 zamiar zwołania kon 
ferencji małej errteenty do Genewy pod
czas rady L l ig i , k tóre j będzie przewodni 
czył. Okazało się, że sprzeczności we
wnętrzne są nader silne. Benesz przy
puszcza, że uda się je do l ipca może zła
godzić. Idzie o przyjazny stosunek Czech 
i Jugosławji do Sowdepji, k tóra grozi 
^umunją naścią na Besarabię. Roz-
^źwięk ten znajduje echa na konferen

cji małej ententy, k tóra odbędzie się 
Htatecznei między 6 a 10 l ipca w Pradze. 

Zgromadzenie Narodowe we Francji 
zadecyduje o ustąpieniu prez. Milleranda. 

Paryż, 7 czerwca. 
Przywódcy stronnictw lewicowych po 

stanowil i dalej nie przyjmować misji two 
rzenia gabinetu, o i le sprawa przesilenia 
na stanowisku prezydenta nie zostanie 
załatwiona po ich myśl i , t. j . o ile Mi l le -
rand nie ustąpi. 

Mi l lerand, po konferencj i z mężami 
stanu prawdopodobnie zdecyduje się spró 
bować mimo to utworzyć gabinet lewico
wy , program którego odpowiadałby re
zul tatowi wyborów i życzeniom kra ju . 

W dniu wczorajszym spraw ata jednak 
nie została rozwiązana. Przew^dcy stron 
n ic tw lewicowych oraz socjalfcr:?: Her
r iot , Blum, Br iand, Painleve, Renaudel 
odbyl i wczoraj dłuższą konferencję, k tó 
rą uważać należy za zaczątek tymczaso
wej delegacji b loku lewicowego, k tóra 
czuwałaby nad normalnym biegiem prac 
parlamentu. Prawica w dalszym ciągu 
mówi o odroczeniu parlamentu, gdyby 
zamiary Mi l leranda utworzenia gabinetu 
prawicowego lub lewicowego nie odniosły 
skutku. Blok lewicowy jednak sprzeciwi 
się temu i zażąda, w myśl konstytucj i 
zwołania wspólnego posiedzenia obu izb. 
Grupy lewicowe domagają się coraz si l 
niej ustąpienia Mi l leranda, Mi l lerand da
lej sprzeciwia się t emu ; 

Według pogłosek, k tóre wczoraj w ie
czorem rozeszły się po kuluarach pa> la
mentu, Mi l lerand uda się do Steega albo 
do Klotza o utworzenie rządu. 

W Y S I Ł K I M I L L E R A N D A W C E L U 
U T W O R Z E N I A G A B I N E T U . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 7 czerwca. 
Prezydent Mi l lerand przyjął dzisiaj 

Steega. Opuszczając pałac Elizejski Steeg 
oświadczy, że pozostaje nadal na stano
wisku gubernatora A lgeru i że nie przy
jął propozycj i utworzenia nowego gabi
netu. 

Ogólnie utrzymuje się przekonanie, że 
Mi l lerand za wszelką cenę utworzy ga
binet, k tó r y przedstawiłby się izbie we 
wtorek przyszłego tygodnia. 

Przyjęcie u prezydenta Mil leranda 
odbywają się nieustannie. Pojawiają się 
coraz now i pol i tycy, większość ich jednak 
należy do b loku lewicowego. 

Mi l lerand przyjął dzisiaj rano deputo
wanych Landryego, Daria ca i Archam-
baulta, wiceprzewodniczącego komitetu 
wykonawczego radykalnych socjalistów, 
Buissona, oraz senatora Ferd. Faurego. 

Bruse oświadczył, że na zapytanie 
Mil leranda o zdanie o sytuacji uważał za 
swój obowiązek powiedzieć, i e b lok le
w icowy ma słuszność domagając się n-
stąpieńia prezydenta. 

W kołach zbliżonych do dawnego ga
binetu utrzymuje się opinja, że jednak 
ostatecznie Maginot utworzy rząd i w 
t ym charakterze odczyta w parlamencie 
orędzie Mi l leranda. 

B U R Z L I W E POSIEDZENIE P A R Ł A 
, M E N T U . 

Agencja Wschodnia. 

Paryż, 7 czerwca. 
Dzisiejsze posiedzenie parlamentu od 

było się wśród nieustającej wrzawy. — 
Miejsca próżne i ławy ministrów zajęli 
komuniści. Komunista Kachin postawi ł 
wniosek skreślenia budżetu prezydenta. 
Painlave oświadczył, że temu sprzeciwia 
się konstytucja, dlatego nie poddał go 
pod głosowanie, poczem zawiadomił izbę, 
że porządek dzienny najbliższych posie
dzeń zostanie posłom zakomunikowany 
l istownie. Wywo ła ło to wrzawę wśród 
komunistów, k tórzy postawi l i wniosek o 
plakatowanie tego oświadczenia w k ra ju . 

Wkońcu 337 głosami przeciwko 14 na
znaczona najbliższe posiedzenie oarla-
mentu na niedzielę. 

ZBLIŻENIE FRANCUSKO-SOWIECKIE 
Agencja Wschodnia. 

P a r y i , 7 czerwca. 
„ N . Jo rk Hera ld" donosi, i e rozpoczę* 

ły się już rokowania między bolszewika
mi a pol i tykami z b loku lewicy. Do po l i 
t yków tych Herr iot nie należy, jest on bo
wiem zdania, że wszelkie nowe zobowią
zania będą mogły być wprowadzone do
piero po ustaleniu się rządu. Bolszewicy 
są jednak bardzo dobrej m y ś l i Tem na
leży tłómaczyć wyjazd Rakowskiego do 
Paryża, którego rezultatem jest to , że 
Skobelew otrzymał misję otworzenia brnr 
handlowych sowieckich w Marce l 1 Bor
deaux. 

Sprawy polityki polskiej. 
PRZEDŁUŻENIE PEŁNOMOCNICTW. 

Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: 
Na ostatniem posiedzeniu rady mini

strów uchwalono projekt ustawy o pe ł j 
nomocnictwach skarbowych dla rządu. 
Nosi ona nazwę ustawy o wzmocnieniu 
skarbu i gospodarki społecznej. 

Projekt ten będzie wniesiony we w t o 
rek do sejmu. 

EXPOSE P. GRABSKIEGO. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 7 czerwca. 
Porządek dzienny następnego posie

dzenia sejmu w dniu 10 czerwca br. 
przewiduje między innymi : poza sprawo 
zdaniem komisj i budżetowej o prel iminia 
zu budżetowym, sprawozdanie komisj i o-
chrony o zmianach senatu do projektu 
ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 

bezrobocia oraz do ustawy o społecz-
nem pośrednictwie pracy. 

W dyskusji nad budżetem pierwszy 
zabierze głos prezydent rady ministrów 
1 minister skarbu Grabski wygłosi ex
pose o sytuacji ekonomicznej i gospo
darczej Polski . 

P. G R A B S K I KONFERUJE Z POSŁEM 
T H U G U T T E M . 

Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef,: 
W dniu wczorajszym premjer Grabski 

odbył dłuższą naradę z prezesem Thu-
guttem. Przedmiotem rozmowy była zbl i 
żająca się dyskusja budżetowa. 

NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE S E N A T U 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 7 czerwca. 
Porządek dzienny następnego posie

dzenia senatu w dniu 12 czerwca br. 
przewiduje między innymi sprawozdanie 

komisj i o projekcie ustawy podatkowa
nia, piwa, o projekcie ustawy o zakresie 
działalności ministra kolei żelaznej i or
ganizacji urzędów kolejowych, oraz o 
projekcie ustawy o organizacji konsula
tów i czynności konsulów. 

RED. S R O K O W S K I W M O S K W I E . 
Warsz. koresp. „Repub l ik i " telef.: 
Do poselstwa w Moskwie udał się ce

lem objęcia stanowiska redaktor Kaz i 
mierz Srokowski z Krakowa. 

WICEMINISTER SPRAW W E W N Ę T R Z 
NYCH USTĘPUJE. 

Wars. koresp. „Repub l i k i " telef.: 
Wiceminister spraw wewnętrznych, p, 

Dutkiewicz, podał się do dymisji. Jedno
cześnie w porozumieniu z p. Huebnerem 
złożył p. Dutkiewicz podanie na ręce mi 
nistra sprawiedliwości, p. Wyganowskie-
go o przyjęcie go na stanowisko wicepre
zesa sądu apelacyjnego w Warszawie. 

Dowiadujemy się, że dymisja p. Dut
kiewicza zostanie przyjęta i że narazie 
stanowisko po nim obsadzone nie będzie. 

R E O R G A N I Z A C J A S Z K O L N I C T W A 
Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: 
Powołana przez premjera Grabskie

go komisja rzeczoznawców dla opraco
wania projektu ustawy o reorganizacji 
szkolnictwa na kresach odbyła dotych
czas 8 posiedzeń. Obrady komisj i przer
wane zostały na k i l ka dni . Czynności tej 
komi f j i zostaną podjęte na nowo w dn, 
14 b. m. 

Wniosk i opracowane przez komisję 
zostaną przedłożone sejmowi jeszcze 
przed ferjami letniemi. 

PO K A T A S T R O F A C H LOTNICZYCH. 
Warsz. koresp, „Repub l i k i " telef.: 
Wczoraj pod przewodnictwem genera

ła Sikorskiego odbyła się konferencja w 

sprawie lotnictwa. W obradach wzięl i u-
dział gen. Haller, Zwierzchowsld . oraz 
szef dep. lotnictwa gen. Leveque. 

Ustalono wytyczne w organizacji lo t 
nictwa i omawiano sprawę zmiany za* 
war tych przez rząd umów z f i rmą „Plagę 
i Leśkiewicz" oraz „F rankopo l " . 

W O J E W O D A ŚLĄSKI W W A R S Z A 
W I E . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 7 czerwca. 
P. Bi lski wojewoda śląski przybył w 

dniu dzisiejszym do Warszawy. Przyjazd 
jego pozostaje w związku z sytuacją go
spodarczą na G.-Śląsku. 

N A POMOC D L A OSADNIKÓW. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje 
Wczoraj państwowy Bank rolny c 

trzymał z sum budżetowych minister
stwa reform rolnych" 2 mil jnoy złotych 
które rząd przeznaczył na pomoc dl i 
osadników. 

Fundusz ten jest prolongowaniem ak
cji rządu, k tóry w ubiegłym roku na ten 
sam cel przeznaczył 50 mi l jordów marek 
polskich. Rozdział funduszów uskutecz
niony zostanie na tych samych warun
kach jak w roku ubiegłym. 

POR. H A U K E UNIEWINNIONY. 
Agcn.j i ^'schodnia. 

Lwów, 7 czerwca. 
Por. Hauke, oskarżony o zabójstwo 

kupca Linskera został uniewinniony. 
Przy wydaniu wyroku sąd wziął pod 

uwagę stan psychiczny oskarżonego. 



s t r . ć. 
„R t F U B L U A , 

sabotują rząd niemiechi 
Reventlow przemawia w parlamencie do... loży dyplomatycznej. 
mmmm 

Ber l in , 7 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W swym przemówieniu parlamentar
nym narodowy socjalista hr. Reyetlow 

zwróci ł się do loży dyplomatycznej z 
następującymi s łowami: „Zwracam się 
do Panów, przedstawiciel i państw zagra 
tucznych z prośbą, aby nie uważali , żc 
podpisy rządu obecnego będą przez nas 
sankcjonowane". 

Z 2-dniowej dyskusji wynika j że o-
pozycja prawicowa nie jest jednolita, je
żeli chodzi o przyjęcie lub odrzucenie 

raportu rzeczoznawców. Bezwzględnie 
przeciwni są Hi t t lerowcy i komuniści , 
nacjonaliści zaś są za przyjęciem rapor
tów w nieco przekształconej formie i do
magają się w gabinecie najważniejszych 
tek: skarbu, spraw wewnętrznych i tek i 
wice- kanclerza. 

Z drugiej strony okolicznością, mo
gącą zaostrzyć sytuację jest podział cię
żarów, wynikających z przyjęcia rapor
tów rzeczoznawców. Należy uważać za 
pewne, że gabinet uzyskał większość, je 
dynie dzięki poparciu socjal - demokra
tów, którzy będą zajadle walczyl i prze

ciw zwaleniu ciężarów na sfery robot
nicze. 

Z W R O T W E F R A N C J I — SZCZĘ
ŚCIEM D L A NIEMIEC 

Berl in, 7 czerwca. 
„Vossische Zei tung" donosi, iż redak

tor naczelny tego pisma dr. Jerzy Bern-
hardt pisze: „Należy wykorzystać szczę
ście, jakie przyniósł nam wynik, wybo
rów we Francj i , jednakże wykorzystać 
je będzie można wtedy, gdy demokracja 
francuska będzie mogła l iczyć na lo ja l 
ność Rzeszy, O i le zaś zachowanie Nie
miec obudzi nieufność przyszłego rządu 
Herr iota, to umożl iwi to Mi l lerandowi 

utrzymanie się u władzy, a wówczas to 
trudno będzie myśleć o wyzwoleniu za-
głębia Ruhry. 

Do Niemiec Descarpsa i Reventlowa, 
kończy autor ar tyku łu , ani Angl ja i A-
meryka nie mają zaufania. 

FOŻYCZKA N I E M I E K A W A M E R Y C E . 
Polska Agtfncja Telegraficzna. 

W a : ' ngton, 7 czerwca. 
Prezydent Cooldgc oświadczył, że 

przyjęcie przez wszystkie zainteresowa
ne państwa sprawozdań rzeczoznawców 
zwiększyłoby w idok i pożyczki niemie
ckiej w Stanach Zjednoczonych, na pod 
stawie powiększenia gwarancji. 

. Kongres Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego. 

Katowice, 7 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Został tu dziś otwarty 1-szy kongres 
sjednoczenia zawodowego polskiego. 0 -
brady zagaił p. Grajek, przewodniczący 
t l t . .zwjązku górników, witając przyby
łych w liczbie ki lkuset delegatów zjedno 
czenia zawodowego polskiego, oraz go
ści, wśród k tórych był administrator A -
postolski, ks. Chlond, marszałek sejmu 
Górnośląskiego Wolny, konsul francuski 
w Katowicach, posłowie sejmu śląskie
go i ' t . d. 

Po powitaniach prezes zarządu cen-
( alnego p. Mańkowsk i z Poznania wy
kos i ł referat na temat „Zjednoczenie za
wodowe Polski w czasie niewol i pol i ty
cznej". Następny referat wygłosi ł prof. 
Mi ićdk i z Poznania, przemawiając na te

mat: „Socjalizm, upaństwowienie, czy u-
ipołecznienie przemysłu". 

Następnie przyjęto szereg rezolucji 
między innymi w sprawie uspołecznienia 
przemysłu, utworzenia komisji , złożonej 
z posłów śląskiego sejmu, dla zbadania; 
przyczyn obecnego kryzysu przemysło
wego w województwie śląskim w spra
wie zadań zjednoczenia zawodowego pol 
.-kiego. Wyrażono współczucie więzio
nym przez władze niemieckie górnikom 
polskim, oraz wysłano do prezydenta 
Rzeczypospolitej telegram z wyrazami 
czci i hołdu, jak również do kardynała 
Dalbora i prezydenta rady ministrów 
Cirabekiego. 

Jutrc kongres będzie kontynuował o-
brady, poczem odbędzie się pochód gór
n ików w mundurach górniczych z wo
zami symbolicznymi. 

Londyn, 7 czerwca. 
Agencjj Wschód"!-

„Dai ly Telegraph" publ ikuje tajny o-
kóln ik wydzia łu wykonawczego I I I mię
dzynarodówki. Okóln ik ten domaga się 
skoncentrowania sił rewolucyjnych w A n 
gl j i , celem wywołania k rwawych straj-
kó w i niepokoi. Okó ln ik m, in . zaznacza, 
że gdy uda się wszystkie si ły rewolucyj
ne Angl j i skupić, rewolucja wybuchnie 
równie szybko jak nieoczekiwanie. Obo
wiązkiem więc I I I międzynarodówki jest 
popierać tę myśl gorąco. Należy natych-

PRZY Ł O Ż U K A N C L E R Z A SEIPLA. 
Wiedeń, 7 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
O stanie zdrowia kanclerza Seipla wy 

dano o godz. 8.30 rano następujący ko
munikat: temperatura 37,4, puls 32. Pod-
rażniepjc opłucąej wywołuje lekkie bóle. 
Zaburzenia przewodu pokarmowego 
-umniejszyły się. 

Biuletyn o stanie zdrowia konclerza 
Seipla o godz. 8-ej wiecz. Temperatura 
37,9, puls 112, oddech 32. W dolnej części 
prawej opłucnej oznaki wysięku. Ogólne 
położenie bez zmian. Ape ty t dobry. 
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Ze względu na odjazd delegacj 
austriackiej do Genewy, k tóry ma nastą 
pić dzisiaj wieczorem, odbyło się w po
koju, w k tó rym leżykanclcrz Seipel, na 
jego życzenie i za zgodą lekarzy o godz 
11-ej przed południem krótk ie posiedzę 
nie rady-ministrów. 

Wicekanclerz Frank poinformowa 
konclerza o wczorajszej uchwale rady 
związkowej, k tóra na kanclerzu zrobiła 
dodatnie wrażenie. Posiedzenie zostało 
zakończone o godz. 11 min. 15, a podczas 
posiedzenia tego, kanclerz okazywał nad
zwyczajną świeżość umysłu. 

Akcja bolszewików w Anglji. 
miast przystąpić do stworzenia funduszu 
strajkowego i stworzyć oddzielne misje 
rewolucyjne sowieckie. K ierownik iem ca
łej tej akcj i ma być Stearl, do którego 
należy się zwracać we wszystkich spra
wach. 

Wydzia ł wykonawczy przekazał na 
fundusz strajkowy 10 tysięcy funt. szterl. 
i nadal będzie przekazywać na ten cel 
5 do 10 tysięcy funtów szterlingów mie
sięcznie, dopóki albo nie nastąpią dodat
nie rezultaty te j akcj i , albo akcja ta nie 
poniesie ostatecznej k lęsk i . 

ZJAZD SZWECKIEJ S O C J A L D E M O 
K R A C J I . 

Sztokhlm, 7 czerwca. 
W dniu wczorajszym rozpoczął się tu 

zjazd szweckiei socjal-demokracznej par
tji. Na porządku dziennym znajduje / * ę 
między innem1, sprawa zmian, w progra
mie part j i . W zjeździe biorą udział dele
gaci polscy, Angl j i , Belgji, Danji, Norwe 
gji i Firtlandji. 

najnowsze eleganckie gaoardinowe 
Palta damskie 

w WIELKIM WYBORZE 

JED"WA3I£ tanSBCh5 f kolorach 

PO CENACH ZNIŻONYCH 
u D. LENGI, PIOTRKOWSKA Nr. 6. 

L I K W I D A C J A S T R E J K U N A ŚLĄSKU 
OPOLSKIM. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Bytom, 7 czerwca. 

Dotychczasowa sytuacja strejkowa na 
Śląsku Opolskim o ty le się polepszyła, 
że stanęło do pracy około 50 procent ro
botników. 

j ' Gdzie spędzimy Zielone Święta | ' ! ' 

I znak zapytania gg 

| w jedynym w mieście naszym 

H „Yariete Scala" || 
II wykrzyknik i kropka | 
| | Szczegóły na stronie ogłoszeń. | | 

^ S S S B B S S I S S S S S S S ^ 

1 

T w ó r c y soc ja l i zmu: (z lewa na prawo). Karol Marks (1813—1883); Ferdynand Lassaie (1825-1864); Wilhelm Liebknecht (1826 -1900); 
Dr. Schweitzer (1833—1875); Ferdynand August Bebel (1840—1913). 
Dolna fotografje przedstawiają f r a g m e n t z placu g ł ó w n e g o w A r r a s , zniszczonym podczas wojny przez niemców: Widzimy od 
itrony lewej ku prawej: 1) plac w Arras przed wojną, 2) tenże plac zrujnowany, 3) plac odbudowany. 
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Czy mamy w Polsce lewicę? 
Odkąd na zachodzie dokonał się zwrot 

na lewo, przemawia się u nas za tem, a-
żeby i Polska posiadła rząd lewicowy. To 
się nie udaje, gdyż prawica, jak łatwo by
ło się domyśleć, dobrowolnie swej wła
dzy nie ustępuje, a lewica sama zorgani
zować większości nie chce, czy nie umie 
Zachodzi wszakże niemniejsza obawa, że 
gdyby lewicy powiodło się obecnie dojść 
do władzy, to rząd taki nie miałby nic 
wspólnego z istotną postępową demokra
cją. Albowiem wielki już czas postawić 
sobie pytanie, czy mamy w Polsce lewicę 
w pojęciu zachodniem, t. j . taką, której po 
stępowość wyraża się nietylko w chwi
lach opozycji i negacji, ale także w czasie 
pozytywnej pracy i rządzenia. Odpowiedź 
na to pytanie, niestety, na razie brzmi 
bardzo smutno. Do lewicy w sensie zacho 
dnim zaliczyć można jedynie P. P. S., ale 
jest to partja licząca w naszym sejmie za
ledwie 40 posłów. „Wyzwolenie", jakkol 
wiek posiada w swem gronie wielu człon 
ków postępowych, nie jest postępowe ja 
ko całość ani pod względem programu ani 
pod względem taktyki. To samo da się po 
wiedzieć o pozostałych opozycyjnych gru 
pach chłopskich. Wszystkie te stronnic
twa wysilają całą swą energję na dążeniu 
do reformy rolnej zapomocą nadmiernego 
rozdrobnienia własności ziemskiej, co już 
samo przez się jest tendencją zacofaną, a 
w traktowaniu wszelkich innych spraw 
państwowych panuje u nich przypadko
wość i obojętność. Zupełnie nic wspólne
go z lewicą nie może mieć N. P. R. To 
stronnictwo kameleonowe coraz bardziej 
się upodabnia do nowej niemieckiej partji 
deutsch-voelkische, którą w Niemczech 
się zalicza do skrajnej prawicy, jakkol
wiek stronnictwo,'-to ma w zakresie wal
ki z kapitalizmem program bardzo krań
cowy, hołdując pozatem szowinizmowi i 
reakqi. Wreszcie nie mamy liberalizmu 
mieszczańskiego, który na zachodzie obec 
nie się reformuje, porzuca swe dawne za
sadnicze uprzedzenia do wszelkiego eta
tyzmu, "włącza do swego programu refor
my socjalne, uprawia pacyfizm, hołduje ró 
wnouprawnieniu obywatelskiemu, walczy 
z szowinizmem zewnętrznym i wewnętrz
nym 1 w ten sposób umożliwia współrzą
dzenie z socjalizmem. Takim odrodzonym 
liberalizmem mieszczańskim są we Fran
cji partje radykalne (o'różnej nazwie), a 
w Anglji jest on reprezentowany częścio
wo w partji liberalnej, stanowiąc jej lewe 
skrzydło, częściowo w samej Labour Par 

ty-
Jak źle stoi u nas w tym- względzie 

konsolidacja lewicy, można było widzieć 
na przykładzie choćby jednego posiedze
nia sejmowego z wtorku 3 b, m. Słusznie 
jedno z warszawskich pism określiło to 
posiedzenie jako triumf nietolerancji, 
szkoda tylko, że nie dodało, że do tego 
triumfu przyczyniła się część lewicy. Czy 
jest bowiem gdziekolwiek na świecie mo-
żliwem, by w parlamencie, gdzie lewica 
stanowi znaczną część jego składu, przed 
stawiciel rządu ośmielił się otwarcie przy 
znać, że toleruje tajne cyrkularze, naka
zujące bojkotowanie pewnego odłamu oby 
wateli na urzędach wbrew konstytucji gło 
szącej równouprawnienie? We Francji na 
wet prawica ozegoś podobnego nie tole
rowałaby, bodaj w przezornem przewidy
waniu, że to co jednych spotyka dzisiaj, 
jutro może spotkać drugich. A u nas? 
Jedynie P. P. S. głosuje za wnioskiem, 
restytuującym konstytucję, natomiast 
„Wyzwolenie" zachowuje się biernie, tłó 
macząc się, że się nie zorjentowało. Przy

puśćmy, że tak było, choć zbyt częste są 
wypadki podobne. Ale któż to jest ów mi 
nister, w imieniu którego odbywa się dep 
tanie konstytucji? Minister wojny p. Si
korski, zastępca lewicy w rządzie, upa
trzony do zajmowania najwyższej godno
ści w przyszłym wymarzonym rządzie le
wicowym. 

To samo da się powiedzieć o drugiej 
sprawie, dyskutowanej na tem posiedze
niu. W tym samym czasie, gdy wszyscy, 
zdawałoby się, domagają się sanacji sto
sunków kresowych, nie tylko nie widać 
polepszenia, lecz klub ukraiński zmuszo
ny jest do zgłoszenia wniosku z powodu 
zamierzonego dalszego odebrania im czte 
rcch cerkwi i przekształcenia ich na ko
ścioły. Lewica oczywiście głosuje za na
głością tego wniosku, ale czy to wystar
cza? Przecież nie chodzi o^to, by uznać 
taki wniosek za nagły, co mogłaby uczy
nić także prawica, gdyby nie „odznaczała 
się krańcową dzikością, lecz o to, ażeby 
mieć w tej sprawie pogląd merytoryczny. 
A któż jest ów minister, który w chwili 
największego zaognienia sprawy kresowej 
w chwili, gdy sprawa ta wchodzi na tory 
międzynarodowe i może zaważyć na losie 
naszych granic, nie ma już na kresach nic 
pilniejszego do roboty, jak wywoływanie 
waśni religijnych na tle przynależności 
świątyń? Pan minister oświaty i wyznań 
religijnych Miklaszewski, również przed
stawiciel tolerancyjnej i wplnomyśliciel-
skiej lewicy. Wreszcie sprawa przysięgi. 
I tu minister wyznań, o ile ma coś wspólne 
go z postępem, powinien sam domagać się 
w imię tolerancji osobnej przysięgi dla 
wolnomyślicieli, jeżeli już nie. przysięgi 
świeckiej dla wszystkich, podobnej do tej 

jaką składają wszyscy bez wyjątku posło 
wie. Czegóż jednak żądać od min. M i 
klaszewskiego, przy którym przełożony 
szkoły pozwala sobie odpowiadać kandy
datowi na nauczyciela, że o ile on nosi na 
zwisko o brzmieniu niepolsklem i nie na
leży do stronnictw prawicowych to jego 
oferta musi być z góry odrzucona. T u „to 
lerancja" p. ministra kwitnie w całej peł
ni — tolerancja dla nietolerancji. 

Nie chodzi nam o tych ministrów, lecz 
o to, że są, jak na złość, przedstawiciela
mi lewicy w rządzie bezpartyjny^ mini
strowie, którzy na pierwsze wezwanie le
wicy musieliby się podać do dymisji, po
dobnie, jak bez aprobaty prawicy nie sie 
działby ani minuty na swym fotelu min. 
Zamojski, Wyganowski lub Huebner. Nie 
mówimy już o tem, że cały gabinet teraź
niejszy cieszy się biernem poparciem le 
wicy, bez czego również istniećby nie 
mógł. 

Jakgdyby nie dość jeszcze było na tem 
jednem posiedzeniu spraw kompromituią-
cych lewicę, zjawiła się sprawa urzędni
cza. Z powodu podwyżki komornego, trze 
ba podwyższyć urzędnikom wynagrodze
nie, Czy może być człowiek postępowy, 
któryby nie uznawał tej konieczności? 
Aliści dwaj posłowie z dwóch lewicowych 
partji włościańskich („Wyzwolenia" 1 
Związku Chłopskiego) przemawiają prze
ciwko podwyżce, czyli faktycznie za obni 
żeniem pensji urzędniczych, które i przy 
tym dodatku są głodowe, przyczem po
słowie ci ni przypiął, ni przyłatał, miesza
ją tę kwestję z redukcją, a nawet.,, refor
mą rolną. W rezultacie dwie partje lewi
cowe okazują się w podstawowej kwestji 
państwowej bardziej reakcyjne od chade

ków, a nawet endeków. I tak bywa często 
gdy chodzi o sprawiedliwość dla klasy pra 
cującej, lub ludności miejskiej. .. 

W rezultacie, zamiast ogólnie przyjętej 
idei postępowej, widzimy u lewicy bałwo 
chwalstwo dla swych wyborców. Kto nie 
wyborca, ten dla danej partji n i * jest czło 
wiekiem. 

Że w gronie lewicy Źle się dzieje, przy
znaje ostatnio wielu lewicowców i szuka 
poprawy. Odbiciem tego niezadowolenia 
1 samokrytyki jest artykuł „wyzwoleńca" 
posła Rudzińskiego w tygodniku partyj
nym „Wyzwolenie Ludu". „Nie należy 
pisze on, pokrywać autorytetem demokra 
tycznej lewicy tego, na co sobie pozwala 
reakcja polska, ale wszystkie siły obozu 
lewicowego zwrócić frontem jednolitym 
i zwartym przeciwko reakcji". Autor a-
t.ikuje szczególnie leadera „Wyzwolenia" 
Thugutta, którego oportunizm i bezmyśl
ność staje się istotnie coraz bardziej kom 
promitująca. Doszło do tego, że p. Thu-
giitt, uchodzący do niedawna za radykała, 
ma w kwestji narodowościowej pogląd za 
wsteczny nawet dla pos. Dąbski ego, nie
dawnego płastowca, że pokrywa swym au 
torytetem osławioną tajną komisję do 
spraw kresowych, którą pozostała część 
lewicy uważa za parawan endecki, że za
pomocą listu do Painlevego stara się wy
ciągnąć z błota endecję, nie upewniwszy 
się wzamian, że ta zgodzi się w sprawie 
kresowej choćby na reformy umiarkowa
ne, byle konkretne. Słowem poza do ni
czego nie obowiązującą krytyką w teorii 
kryje się w praktyce poparcie prawicy ze 
strony części lewicy. Tak dalej być nie 
może, bo w ten sposób lewica polska sa
ma sobie grób kopie. W . R. 

„Wielcy ludzie społczesnosci. 
Chory, cierpiący świat tęskni za sll-

nemi przodującemi jednostkami. 
Partje panują... Wielcy mężowie dzi

siejsi służą jedynie swojej partji, są nie
wolnikami swych wyborców i znają tyl
ko swoją doktrynę partyjną, dogmaty 
partyjne... Co nie jest objęte ramami pa
ragrafów partyjnych, jest złe, godne «tyl-
ko energicznego zwalczania. 

Każdy leader partyjny ma swoje o-
kulary, poprzez które patrzy na świat i 
ludzi. 

Nie uznaje on żadnej „wewnętrznej 
dojrzałości", nie ma potrzeby zmienie
nia swych poglądów, bowiem obowiąz
kiem jego jest — w służbie dla partji 
nauczać tłumy i miec dla nich. kazania. 

To, co Strezemann, Poincare, Luden-
dorff i Mussolini żądają w swej polityce, 
zostało im podyktowane przez ich par
tje . Oni mają swoją polityczną fizogno-
mję i noszą swoją maskę polityczną, tak, 
jak Stinnes i Niessen noszą swoje mas
ki gospodarcze. 

Nie mogą zmienić świata, który żą
da reformy dotychczasowego porządku 
nie mogą dać nowych praw, w któreby 
mogła uwierzyć dzisiaj ludzkość. 

Nie mają w sobie krwi Chrystusa 
ani Mojżesza, nie mają odwagi Giorda-
no Bruna, ani ducha Kopernika. 

Umieją żyć tylko dla swoich partji, 
ale umrzeć nie umieją dla ludzkości. • 

Nie mogą tego uczynić, gdyż nie wi
dzą całej ludzkości, lecz swój naród, a 
właściwie odłamek narodu. * 

Tak ograniczony sposób patrzenia na 
świat pociąga bezwzględnie za sobą o-
graniczoną zdolność myślenia i wczucia 
się w potrzeby ludzkości." 

Kto się przyjrzał z bliska działalności 
politycznej naszych dzisiejszych przy
wódców, ten mógł poznać odrazu meto
dy, któremi się posługują „ludzkość" wy
prowadzić z chaosu. Kto był obecny na 

posiedzeniach parlamentu, ten łacno wi
dzieć może, jak interes partyjny pochła 
nia interes * narodu. Dowcipami starają 
się wybrańcy narodu oświetlić sytuację 
kraju. 

Nie pozostawiają po sobie nigdy głę
bszego wrażenia, gdyż odchodzą tak prę 
dko, jak prędko przybyli. 

Po kilkunastu latach Stresemann 1 
Hlttler będą zapomniani, tak jak my za
pomnieliśmy już o wielu „przodujących" 
osobistościach. Bez żywiołowej siły, bez 
odwagi do umierania nie może nikt 
wycisnąć na swojej działalności stempla 
wieczności. Tęsknota za wielkimi ludź
mi jest tęsknotą za ludźmi, którym cała 
ludzkość mogłaby powierzyć swoje wszy 
stkie cierpienia, swój ból i przeznaczenie 

t a k i m człowiekiem w dzisiejszych 
czasach jest bodaj tylko jeden: Mahatma 
Ghandi, hindus, 

W tym słabym cieleśnie hindusie ży
wię potężny duch, duch, który wprowa
dza nas w zdumienie. Kto czytał piękną 
powieść Romain Rollanda „Mahatma 
Ghandi", ten nie zapomni nigdy o tej 
wielkiej, potężnej postaci. 

Ten hinduski przywódca trzystu mi

ljonów ludzi jest osobistością, której Eu
ropa nie zna i nie posiada. 

W Ghandlm drzemie los narodu, któ
ry jest jednocześnie losem całej ludzko
ści. 

Działalność jego jest pozbawiona 
gwałtowności, ale nie odznacza się bynaj 
mniej tchórzostwem. Można go zrozu
mieć najlepiej, gdy się przeczyta jego na 
stępujące zdanie: „Gdy tylko istnieje 

wybór pomiędzy tchórzostwem, a gwał
tem, wybieram gwałt..-" 

Ghandi wie, że Indje nie są bezsilne, 
że "100,000 anglików nie może negował 
istnienia trzystu miljonów ludzi. 

Z żelaznym bohaterstwem dąży ten 
wielki hindus do celu... Jest on tą wiel
ką osobistością, tym wielkim mężem, któ. 
ry wziął na się całe cierpienie swego 
narodu. 

Jest bojownikiem o wolność ludzko
ści... 

Ten hindus o potężnym dochodu jest 
czemś większym niż przywódcą partji, 
niż interpretator ciasnych dogmatów... 
Jest przykładem, człowieka, która mo
że dokonać cudów, 

Henryk Zimraerman. 

Ucisk polaków w Gdańsku. 
Gdańsk, 6 czerwca. 

Agencja Wschodni*. 
Generalny komisarz Rzeczypospolitej 

w Gdańsku, dr. H. Strassburger, wysto
sował do Wysokiego komisarza Ligi na
rodów w Gdańsku następujące pismo: 

„Posłowie polscy w sejmie gdańskim, 
jako przedstawiciele mniejszości narodo
wej gdańskiej, wręczyli Panu memorjał 
z dnia 31 maja rb., w którym wskazują na 
dokonane przez senat gdański pogwał
cenia praw mniejszości narodowej, oraz 
przyznanych jej przez konstytucję gdań
ską, zagwarantowaną przez Ligę narodów 

Rząd polski interesuje się żywo sprawa
mi Gdańska i kwestja ta obchodzi go 
już nie ze względu na zawarte z Gdań
skiem umowy, lecz jako członka Ligi 

narodów, instytucji, która kieruje się tro 
ską o ogólną harmonję i zgodne współ
życie narodów. W przeświadczeniu, że 
troska ta zawsze leżała Panu na sercu, 
pozwalam sobie najuprzejmie prosić o za
wiadomienie o krokach, jakie zamierza 
Pan poczynić w odniesieniu do sprawy, 
wyłuszczonej we wspomnianym memo
riale. 
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Jak został zażegnany strejk 
w górnictwie. 

Przebieg zatargu pomiędzy przemysłowcami i robot
nikami górnośląskimi. 

Warszawa, 7 czerwca. 
Polska Agencja Tclegrsliesna. 

W związku z . trdnośeiami gospodąr-
' zcm i , jakie wy łon i ły się w obecnym mo
mencie na Górnym Śląsku powstało nie
bezpieczeństwo zatargu, między organi
zacjami przemysłu górniczego i hutnicze
go, a związkami robtnićzćmi na tle żądań 
bardzo wydatnego obniżenia płac robotn i 
czych^ 

Jeszcze w kwietn iu ,1924 r. przemy
słowcy górnośląscy wymówi l i dotychcza
sową umowę pbowiązaującą w przemyśle 
górniczym i hutniczym, żądając obniżenia 
zarobków w górnictwie około 28 p roc , 
w przemyśle hutniczym około 35 nroc. 
Organizacje robotnicze odrzuciły kate
gorycznie tc żądania przemysłowców, mo 
tywując to niskimi zarobkami robotników 
i faktem, że cońy ar tyku łów pierwszej po 
Irzeby nie wykazały tendencji zniżkowej. 

•W związku z tą sprawą w ciągu 
kwietnia i maja odbył się szereg narad 
i konferencj i z udziałem przedstawicieli 
obu stron w ministerstwie pracy i opie
k i społecznej, jak również w minister
stwie przemysłu i handlu. Załatwienie 
sprawy przy obustronych ustępstwach w 
drodze porozumienia, okazało się nie 
możliwern. 

Na mocy obowiązującego na Śląsku 
Górnym prawodawstwa rozpatrzenie 
sprawy tej powierzone zostało sądowi 
rozjemczemu. Sąd rozjemczy w 1-ej po
łowie maja ogłosił wyrok , na. mocy k tó
rego zarobki w górnictwie, mia ły być ob 
niżone o 17 proc.,' zdś w hutnictwie jesz 
cze w większych rozmiarach. Wy rok . t en 
został zatwierdzony przez komisarza de-
mobilizacyjnego i został przekazany są
dowi rozjemczemu do ponownego rozpa
trzenia. * }c ld s 

W dniu 17 maja sąd rozjemczy ponów 
nie rozpatrywał sprawę zatargu i wydał 
orzeczenie, mocą którego zarobki- robot
nicze w kopalniach węgla mają być obni
żone o 12 p roc , zaś w zakładach huin i 
czych przeciętnie o 17 proc. 

Ponieważ zastosowano nowe taryfy 
płac, wahania w zmianie płac poszcze
gólnych kategorji by ły bardzo znaczne. 
Mianowicie w górnictwie zniżka płac wy 
nosiła od 0 do 23 p r o c , w hutnictwie zaś 
niektóre kategorje dochodziły do 40 proc. 

Warunk i te miały obowiązywać od 
dnia 1 l ipca r. b. 5: . 

Organizacje robotnicze Górnego Ślą
ska oświadczyły, że nie przyjmują do wia 

domości wyroku i nie mogą uznać go za 
obowiązujący, a będą zmuszone rozpo
cząć strajk. 

Dnia 26 maja w Katowicach rozpo
częły r.ie .rokowania z udziałem gł. in -
soektóra pracy Klot ta, naczelnika wy
działu przemysłowego Rudowskiego, ko
misarza demobilizacyjnego inż. Tarnaw
skiego, radcy górniczego inż. Noakow. 
skićgo i inspekt, pracy Gallota. 

Po dwudniowych konferencjach zosta
ła przyjęta propozycja przez organizacje 
robotnicze, jak i przemysłowców i przed-
stawiecieli rządu, na mocy której zarob
k i w górnictwie zostały zniżone około l l 
p roc , przyczem w taryfach zostały za
prowadzone pewne wahania w obniżo 
nych zarobkach. 

Pewne zmiany zostały przeprowadzo 
ne w taryf ie hutniczej, przyczem zniżka 
taryf w hutnictwie wyniosła około 17 pr. 

Zarówno przedstawiciele przemy
słowców, jak i robotnicze oświadczyły 
się, że w zasadzie przyjmują propozycje 
rządu, przyczem organizacje robotnicze 
uzależniły podpisanie umowy od decyzji 
zjazdu rad załogowych. 

W dniu 30 maja odbył się zjazd rad 
załogowych, k tóry w zasadzie przyjął do 
wiadomości propozycje przedstawicieli 
rządu, polecając jednakże przeprowadze
nie głosowania w poszczególnych zakła
dach nad sprawą przyjęcia lub odrzuce
nia umowy, jak również o poczynieniu 
starań, co do obniżenia ar tyku łów pierw
szej ootrzeby. 

Na konferencji, jaka odbyła się w wo
jewództwie śląskim udało się uzyskać u-
chwałę kupiectwa śląskiego, w sprawie 
obniżenia cen ar tyku łów pierwszej po
trzeby o 10 proc. Dnia 6 b. m. odbyło się 
w Katowicach ostateczne posiedzenie or
ganizacji robotniczych z przemysłowca
mi , na którem warunk i zaproponowane 
przez przedstawiciela rządu, podczas ro
kowań w dniu 28 maja zostały przez ko
misarza demobilizacyjnego zatwierdzone. 

Zarówno, organizację robotnicze, jak 
i przemysłowcy prolokularnie na powyż
sze warunk i wyrazi l i swą zgodę. Pozo
stała nieuzgodnioną kwestja terminu, w 
k tórym obowiązywać zaczną wymienione 
w umowie warunki , gdyż przemysłowcy 
obstają przy terminie 1 l ipca, zaś orga
nizacje robotnicze przy 1 sierpnia. 

W ten sposób niebezpieczeństwo.gro
żące zatargiem na Górnym Śląsku, k tó ry 
mógł pociągnąć nieobliczalne skutk i , zo
stało zażegnane. 

ss krakowski. 
Szósty dzień rozpraw sądowych. 

Kraków, 7 czerwca. 
A G E N C J A W S . - L I O D M A . 

W szóstym dniu rozpraw t rwa w dal 
szym ciągu przesłuchiwanie oskarżonych 

Dokonano przesłuchania Słabika, wo 
żnego sądowego, oskarżonego o to, że 
stojąc przed Hotelem Krakowsk im, w 

czasie szarży ułanów strzelał do nich. 
W mieszkaniu oskarżonego znaleziono 

20 naboi karabinowych. Oskarżony nic 
przyznaje się do winy. Obcjążające ze
znania świadka Leśniaka t łumaczy ura
zą. Co do naboi twierdzi , iż by ły one 
typu francuskiego, karabin zaś, jaki u 
niego znaleziono, typu austrjackiego. 

Oskarżony Święch, wyrobnik, oska
rżony o rabunek w piekarni Abramowi 
cza, i o to, że w czasie strzelaniny uwi 
jał się z karabinem po ul icy Łobzow
skiej. Oskarżony do winy się nie przy
znaje. Na zapytanie przewodniczącego, 
co widział w Domu robotniczym, odpo
wiada, że sekcyjni ćwiczyl i oddziały we 
władaniu bronią, zakładaniu magazynów 
nabijaniu, staniu na baczność i t. p, O-
skarżony otrzymał 6 naboi. Na zapy
tanie prokuratora, czy oskarżony otrzy
mał instrukcję, co ma robić z nabojami 
odpowiedział; „Uczono nas, że gdy po
licja będzie strzelać, to i my.mamy strze 
lać". / ' ; 

Jaśkowski , pomocnik stolarski, chwa 
l i ł się, jak .brzmi akt oskarżenia,'że brał 
udział w walce, i wystrzelał wszystkie 
naboje. Oskarżony przyznaje się, że brał 
udział w zajściach, jednak karabinu nic 
używał. 

Maciej Kleban, stróż nocny, oskarżo
ny o udział w rozruchach, do winy się 
nie przyznaje. 

Klcbań t łumaczy się, że ty lko przy
padkowo znalazł się w Krakowie, a ka
rabin otrzymał od jakiegoś nieznajome
go 20-letniego wyrostka. Oskarżony ka
rabin ów nosił przez 4 godziny, poczem 
oddał gó wojsku. 

Przewodniczący: Dlaczego oskarżony 

Biskupi francuscy w Polsce. 
Warszawa, 7 czerwca. 

v A T W I C J . I Wschodnia. 
Ostatnio została ustalona w Paryżu 

fista przedstawiciel i episkopatu f rancu
skiego, odwiedzającego Polskę. Wyjedzie 
5 b iskupów: ks, kard . Du Bois, arcyb. 
Cbolle z djecezji Cambrai, bisk. Jul ien 
z djecezji A r ras , bisk. Baudr i l lard — rek
tor uniwersytetu katol ick iego w Paryżu, 
bisk. Chapetall, sufragan paryski . Wraz 

r z biskupami francuskimi wyjedzie i bę
dzie im towarzyszył w ciągu całej podró

ży dyrektor misji polskiej w Paryżu, ks 
Szymbor. 

Biskupi francuscy przekroczą granicę 
w Dziedzicach w dniu 14 czerwca r. b 
Będą oni w Krakowie, Poznaniu, Często 
chowie, Katowicach i, oczywiście w W a r 
szawie. Wizy ta ta jest zupełnie prywat 
ną, złożoną duchowieństwu polskiemu. 

Ks. kard. Du Bois celebrować będzie 
nabożeństwo w kościele ka\cdralnym 
w dniu Bożego Ciała. 

zeznał w toku śledztwa, iż dał 3 strza
ł y w k ierunku u l . Basztowej? 

Oskarżony oświadcza, że zeznanie to 
wymusiła na nim policja biciem. 
• Przewodniczący: Opowiadał pan, że 
podcz. > szarży dopadł pan do ułana, l i 
derzy! go szablą a następnie rannemu o-
debrał pas, karabin, ładownice i tak u-
zbrojony chodził pan po ul icach". 

Oskarżony zaprzecza oświadczając, 
że świadkowie zeznali tak przez zemstę. 

Sochą, oskarżony, o to, że kiedy u-
łani wjechali w ulicę Garbarską gonil i 
uciekających ułanów, dopadł do jednego 
z nich, uderzył go w twarz a następnie 
rozbroi ł dwu ułanów. Oskarżony zaprze 
cza. 

Tuchowicz Wanda, robotnica- kolejo
wa, oskarżona o to, że zasypywała oczy 
policj i piaskiem, zaprzecza, mówiąc, iż 
w dniu 5 listopada przysłuchiwała się 
ty lko mowie posła Klenjewskiego, k tó 
ry zapewniał, że 6 listopada nie będzie 
policji, a ty lko milicja robotnicza, i rzą
dy robotnicze. Oskarżona poznała posła 
Kleniewskiego na ławie oskarżonych. 

Adw. Woźniakowsk i zadaje oskarża
nej pytanie: „Na śledztwie zeznała pani, 
że nosiła się z zamiarem rzucania pia
skiem na policję. Poseł K lenicwski miał 
raBwić,' że będzie milicja robotnicza. Ko
mu zatem chciała pani zasypywać oczy: 
pol icj i państwowej, czy mil icj i robotni
czej? • 

Oskarżona nic przypomina sobie, aby 
komukolwiek oczy zasypywała. 

Beym, handlowiec, zaprzecza, jako
by miał strzelać do ułanów. To samo 
oskarżony N a w r o t Józef. Obcj oskarże
ni twierdzą, że świadkowie złożyl i fał
szywe zeznania. 

Gerard, robotnik, zaprzecza, jakoby 
brał udział w rozruchach. Karabin otrzy 
mał od. nieznajomego osobnika,, k tó ry 
kazał mu strzelać, grożąc śmiercią. Oska 
rżony, w obawie o własne życie, t rzy
mał karabin, ale nie strzelał. 

Cele konferencji kowieńskie]. 
Ber l in , 7 czerwca. 

•Agencja- \VsUiov .1 
Poseł l i tewsk i , Sidikauskas, udziel i ! 

korespondentowi „Meneler Boote" infor
macji o konferencj i kowieńskiej . Wyw iad 
ten oświet l i ł dostatecznie tak tykę dyplo
matyczną L i twy , dla k tóre j sprawy pol i 
tyczne zaczynają się i kończą na akcj i 
przeciw Polsce. Sidikauskas przedstawił 
konferencję kowieńską jako akt , k tó ry 
skierowany by ł celowo przeciwko Polsce 
Polska w Rewlu i Rydze czyniła wszyst
ko , aby przeszkodzić obesłaniu konferen
cj i . Konferencja wprawdzie — przyznaje 
Sidikauskas — nie doprowadzi ła do unii 
celnej między trzema krajami, lecz zapo
czątkowała wspólna pol i tykę gospodar
czą stonji, L i twy i Ło twy . Zbliżenie go
spodarcze między temi państwami wyk ra 
cza dlatego poza zasady -najwyższego u-
przy wilejowania. W celu omówienia 
szczegółów zbliżenia gospodarczego 
państw ba ł tyck ich ma być zwołaną kon
ferencja do Rygi . 

Sidikauskas nadmienił, że współpraca 
z Polskę, pomimo nawet sporu o Wi lno , 

jest niemożliwą dopóty, dopóki Polska, 
nie zechce wyciągnąć konsekwencji z no
woutworzonej sytuacji poli tycznej. 

Estonja, L i twa i Łotwa, według Sidi« 
kauskasa, powinny sielfcwiązać w jedno 
silne Irójprzymicrze, które z czasem roz
szerzy się na inne państwa z tej i z tam
tej strony morza. Państwa bał tyckie pra
gną stworzyć pomost między Wschodem 
a Zachodem. 

K O N W E N C J A K Ł A J P E D Z K A . 
Paryż, 7 czerwca. 

Konferencja ambasadorów przesłała 
do Kowna ostateczny tekst konwencj i 
k ła jpedzkiej . Tekst konwencj i jest iden
tyczny z tekstem konwencj i , przyjęte? 
przez ligę narodów, poczynione są t y l k ł 
nieznaczne zmiany stylistyczne. 

Jednocześnie rada ambasadorów wy
słała do rzędu kowieńskiego notę zaleca* 
jącą L i tw ie nawiązanie stosunków kon 1 

sularnych i dyplomatycznych z Polską o* 
raz zaniechania utrudnień i uczynieni* 
k roków celem zapobieżenia zajściom nł 
granicy polsko-l i tewskiej . 

M . G. SCHOENSEE. 

Oczy. 
W gazecie by ło wydrukowane nastę 

pujące ogłoszenie: 
„Poszukiwana prywatna sekre 

tarka powyżej lat trzydziestu, zna 
jąca języki, szczególnie język hisz 

pański" . 
— Jak mi radzisz, mateczko, czy mam 

się tam zgłosić?*). Spytała Zofja. — Mam 
przecież czterdzieści dwa lata... Język 
hiszpański znam dobrze... 

Pani Breszkowa zsunęła okulary na 
czubek nosa i spojrzała uważnie na córkę 
jakgdyby chciała wyczytać z jej twarzy 
czy Zofja mówi poważnie, czy też żar
tuje. 

— Zostać prywatną sekretarką?... Nie 
wiem czy to wypada... Będziesz musiała 
siedzieć sama w gabinecie z obcym pa
nem... 

Zofja buchnęła śmiechem... 
Potem porwała się z raiejsc.a, skoczyła 

matce na kolana, jak małe dziecko, i ob 
jęła ją rękoma. 

— O, moja najdroższa!... Ciągle się 

jeszcze obawiasz o swą córeczkę?!... U-
pewniam cię, że możesz być o mnie zu
pełnie spokojna! Sądzę, że minął już czas 
gdy byłam dla mężczyzn niebezpieczna... 

Usiadła przy stole i nadal haftowała 
wzorzyste chusteczki na sprzedaż, ale 
myśl jej zaprzątnięta była genjalnym pla 
nem objęcia posady prywatnej sekretar
ki . . . 

Przed trzema laty skończyła kursą han 
dlowe, jak tyle innych przyjaciółek, k tó 
re by ły zmuszone w życiu własną pracą 
torować sobie drogę. 

Objęła następnie posadę, ale po mie
siącu zrzekła się dobrowolnie. 

T o by ło okropne! 
Praca biurowa nie odpowiadała jej 

temperamentowi, nie mogła ślęczeć nad 
książkami podwójnej buchallerj i , gdy za 
oknami świeciło słońce i ludzie spacero
wa l i w odświętnych strojach po ul icy. 

• A l ę posada prywatnej sekretarki bar
dziej przypadała jej do gustu. 

Właściwie nie wiedziała wcale, czego 
się wymaga od takiej pracowniczki , bądź 
co—bądź chciała koniecznie na tem polu 
spróbować*szcżęścia. 

Co ją pchało na nowe tory życia, w iec i 
ne ślęczenie nad chustkami od k tórych 0-

czy bola ły — znudziło jej się okropnie, 
chciała poznać nowych ludzi, rozpocząć 
nową walkę o byt. — 

Napisała ofertę i po trzech dniach o-
trzymała odpowiedź, ażeby zgłosiła' się 
osobiście pod wskazanym adresem do 
doktora Andersa. 

Panna Zofja była uszczęśliwiona. 
Doktór Anders mieszkał na cichej u-

liczce w białym domku, otoczonym kwie 
cistemi drzewami. 

Lokaj o tworzy ł jej drzwi i wprowa
dził do salonu, urządzonego według naj
nowszych wymagań komfor tu. 

Z biciem serca czekała Zofja na uka
zanie się swego „chlebodawcę" — jak go 
już nazywała w duchu — i ogromnie była 
zmieszana,'gdy drzwi się o tworzy ły i do 
salonu wszedł wysok i mężczyzna z jasne 
ml włosami i trupiobladą twarzą. 

Może miał czterdzieści lat, może pięć 
dziesiąt, a może i więcef... 

Cała jego postać wyrażała nieokreślo
ne uczucie ospałości i nudy, jego szare 
oczy ślizgały się po powierzchni przed
miotów, nie zatrzymując się na żadnym z 
nich ańi na chwilę. 

M imo to by ł bardzo dystyngowanym 
i uprzejmym człowiekiem. 

Zadał jej k i l ka błahych pytań, okreś
l i ł rodzaj pracy, jaki ją czeka, wspomniał 
o tem, że musi mieć pomoc gdyż 
pracuje obecnie nad pewnemi zagadnie
niami społecznerai w Europie i układa 
tablice statystyczne, służące mu.jąko ma-
terjał do badań naukowych. 

Doszedł do przekonania, że jej .wy-
wształcenie zupełnie mu wystarcza i na« 
tychmiast zaangażował ją do sześciogo
dzinnej pracy dziennej. 

Po piętnastu minutach stała znowu 
przy furtce ogrodu, otaczającego biały 
domek doktora Andersa i z błogiem uczu
ciem w sercu wracała do domu. 

Następnego dnia przystąpiła do pracy. 
Otrzymała specjalny pokój, obok ga

binetu pryncypała. Na ścianach wisiały o-
brązy i gobeliny, pod oknem, na podło
dze, stały doniczki z kwiatami. Panna Zo
fja czuła się w tem nowem otoczeniu ja
koś nieswojo. 
j W "całym domu panował spokój. Dok
tór siedział w swoim gabinecie i pal i ł pa
pierosa. 

Prócz doktora i służącego nie było ni
kogo w domu. 

Zofja, nachyliwszy się nad otwarta 
księgą zapomniała o wszyslkicm co s i * 
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Lato nadchodzi pięhne panie! 
(Paryski list o modzie kobiecej). 
Paryż, w maju. 

Lato w świecie mód wyprzedza ZR 
zwyczaj lato w przyrodzie. To samo 
dzieje się i w bieżącym roku. 

Najwspanialsze paryskie domy mód 
toczą zawziętą batalję o taką lub inną 
kreację. Tworzą się koalicje, które chcą 
wprowadzić nowy system, inne zaś wal 
czą o utrzymanie dawnego porządku rze 
czy. 

Różnorodność modeli — wszechstron 
na i bogata. 

Z jednej strony dążenie do utrzyma
nia prostej l inj i sukni lub płaszcza, z dru 
giej usiłowanie do rozszerzenia sy lwetk i 
przez dodanie falban, obramowań z piór 
wachlarzy i td . 

Niektóre magazyny mód wprowadzają 
przód gładki i równy, plecy natomiast 
drapowane lub układane w fałdy. Drecol l 
daje wieczorowe suknie z draperją w po 
przek w celu nadania szerokości toale
cie, akcentuje biodra przez dodanie pan-
oiers z muślinu lub gazy. 

O ile przy kostjumach i płaszczach zi 
ftiowych t y ł by ł , obciągnięty, fałdy zaś 
zbiegały się na biodrach, o ty le w sezo 
nie wiosennym linja płaszcza będzie szła 
swobodnie od pleców, fałdy będą ciasno 
zebrane niżej, lub ułożone w kształcie 
draperj i lub tun ik i . 

Wąska linja toalety kobiecej, mimo 
pewnych niedogodności i skrępowania ru 
chów, ma i nadal swoje zwolenniczki, 
gdyż jest naprawdę piękna. Zobaczymy 
jednak tego lata kostjumy i płaszcze 
przeróżne, a spódnice znacznie krótsze i 
szersze, niż wiosną. 

Stanik przy sukniach długi, ale czy 
jak i kaprys nic zmieni tej mody, któż ra 
czy wiedzieć? 

Rękaw przeważnie wąski , rozchylają 
ey się przy dłoni w formie bardzo mod 
nego wachlarza. Wachlarze owe są chęt 
nie noszone i stanowią często zakończę 
nie spódnic i żakietów kost jumowych. 

Haft, tak modny w sezonie z imowym 
i poprzednio, ma się utrzymać w dalszym 
ciągu; przy żakietach kost jumowych moty 
w y czechosłowackie i rumuńskie, hafto 
wane grubym jedwabiem lub włóczką, 
zaś do cięższych materjałów nadają się 
dżety kryształowe i per ły. 

Proponuję t ren do sukien wieczoro
wych. T ren ten może być pojedynczy, 
albo też złożony z k i l ku węższych t re
nów, zwieszających się wokó ł f igury. 

Moda, przypominająca czasy drugiego 
cesarstwa zaczyna się pojawiać na na
szym horyzoncie, wątp l iwe jednak, czy 
się przyjmie* gdyż mimo k i lkakro tnych 
dotychczasowych prób nie utrzymała się 
Pojawia się t y l ko czasami wieczorem na 
sali balowej lub dancingu. 

Na n iektórych modelach letnich su
kien widz imy plisy wpoprzek, nadające 
k ib ic i kobiecej wygląd serpentyny, odpo 
więdnie szczególnie dla smukłych osób. 

Z materj i letnich najbardziej używane 
są: ve!ours, kasha, ryps, wszelkiego ro
dzaju sukna i wełny, a na suknie crepe 
de Chine i Georgette. 

Mater jc szkockie o ładnej i gustownej 
krac ie są bardzo odpowiednie do kostjt l 
mów i płaszczów podróżnych. 

Scharakteryzowawszy w ogólnych za 
rysach modele letnie, oddać należy głos 
twórcom mód, tym, k tórzy trzymają rę
kę na pulsie życia mody. 

Rozpocznijmy od eleganckiego, wy
twornego Wor tha. 

Modele tego magazynu podkreślają 
młodą i prostą linję f igury kobiecej, dają 
sylwetkę nawskroś modernistyczną. Spó
dnice krótk ie , szersze nieco, niż w sezo
nie zimowym, żeby nic krępowały r u 
chów. Co do haftów przy sukniach wie
czorowych i wizytowych, to Wor th stara 
się rozpowszechniać motywy nic orjcntal 
nc, lecz rodzime, francuskie. 

Doeuil let w swoich modelach wiosen* 
nych obdarza nas tunikami o kroju orygi 
nalnym. Kreacje tego domu mód odzna
czają się tem, że ty ł jest pofałdowany i 
suto drapowany, podczas, gdy przód ża
k ie tów gładki . 

Pani Jeanne Lanoin, jedna z najbar
dziej dystyngowanych mistrzyń igły i no
życ, poleca przepiękne i wytworne płasz 
czyki , k tóre szyła na specjalne zamówie
nie głośnej ar tystk i paryskiej, Cecylj i So
rek Płaszcze te a trois ąuarts są gładkie 
z ty łu , puszczone na biodrach, przybrane 
futrem, najczęściej białem. 

Ciekawe są ostatnie kreacje niezwy
kle pomysłowego domu Yionnet. 

Magazyn ten proponuje suknie w ro
dzaju togi rzymskiej, której fałdy zebra
ne na lewym boku zesuwają się luźną i 
miękką linją. 

Czy to się utrzyma, 'czy nasze panie 
zaakceptują tę modę — los rozstrzygnie. 
K to zresztą zbada niezgłębione tajniki du 
szy kobiecej, jej kaprysy i zachcianki? 

Najczęściej o powodzeniu tej lub in 
nej mody decyduje przypadek i ślepy traf. 
Wystarczy by jedna z pań, stojących na 
świeczniku, uznała tę lub ową kreację za 
piękną, lub elegancką, a całe rzesze nie
wiast idą posłusznie w jej ślady, nie zasta 
nawiając się, czy to jest dla nich odpo
wiednie, czy nic. 

Madame Pompadour ze względu na 
swój mały wzrost wprowadzi ła wysoki 
obcas, a cały dwór francuski poszedł w 
jej ślady, nawet te panie, które natura 
obdarzyła wysokim wzrostem. 

Cleo de Merode, chcąc ukryć swoje 
brzydkie uszy, wprowadzi ła fryzurę, k tó
ra ten defekt zakrywała, a od tej chwi l i 
fryzura, zasłaniająca uszy, stała się mo
dną. 

Co ostatecznie z ty lu bogatych kreacj i 
ostatniej doby przyjmie się i utrzyma, a 
co z tych pomysłów odpadnie czas po
każe... 

M i t . 

Ż o n a w nocy do m ę ż a : Obudź się, daj cni wody—jest mi niedobrze!... 
M ą ż : A komu dzisiaj w Łodzi jest dobrze. 

W XXI wieku rzeźnicy i piekarze należeć 
będą do zabytków historycznych, 

a chleb i mięso znajdywać będziemy jedynie 
w muzeum. 

Parasolka. 
Matylda otrzymała w dniu swoich 

imienin parasolkę. „ O d tatusia i mamusi". 
„Stary jest już niemożl iwy do użytku"— 
powiedziała mama. „ T o jest półjedwab-
ny " — powiedział tatuś — „bardzo dro
ga marka" . 

Siedem dni po imieninach Maty ldy 
świeciło nieprzerwanie słońce, ale ósme
go dnia deszcz począł padać i padać. 

Już o godzinie ósmej rano Matylda 
szła na lekcję muzyki , a potem p o zaku
py dla matk i . 

I stało się, że w pewnym sklepie, skra
dziono Matyldzie parasolkę. Postawiła ją 
obok siebie i kiedy, zapłaciwszy rachu
nek, chciała wziąć ją do ręk i , zauważyła, 
że już parasolki niema. Ludzie k tórzy by l i 
wówczas w sklepie, wyraz i l i przekonanie, 
że parasolkę musiała zabrać kobieta z o-
spowatą twarzą. 

Maty lda wyskoczyła na ulicę, ale żad
nej kobiety już nie było. Parasolki — tak 
samo. * 

Maty lda opowiada to, .łkając, matce. 
„Parasolka zginęła? Ta nowa parasolka? 
Ta dobra, nowa parasolka? Zginęła? Skra 
dziona? W jaki sposób? Jak tp można 
dojrzałemu człowiekosvi skraść parasol
kę?" . Mama ma czerwone wyp iek i na 
twarzy. Drży cala, nogi uginają się pod 
nią. „Tę dobrą, nową parasolkę? Skra
dziono ją Matyldzie? Czyż można mieć 
wyrozumienie dla takiej głupiej. Dla t a k i e 
bezdennej, beznadziejnej g łupoty!?". 

Mamusia zawołała tatusia. Opowie, 
działa mu, że nowa, dobra parasolka zo
stała już skradziona. Maty lda była tak nic 
ostrożna. „Sradziono? Skradziono? Tę 
nową, dobrą parasolkę? W sklepie? Mój 
Boże, póki żyję nie widziałem jeszcze ta
k ie j szalonej g łupoty!" . 

Maty lda mówi przez łzy: „ A l e ludzie 
są przecie tacy źl i , tacy bardzo źl i . . . " . — 
„Ź l i ? " — krzyczy tatuś, — „mają rację, 
k iedy biorą to, co im się wsuwa poprostu 
do rąk. Mają zupełną rację. Podczas ta
kiej pogody należy brać na wyjście ty lko 
starą parasolkę!" 

„Natura ln ie" , woła, płacząc matka „ ta 
parasolka była przecie jedynie na pogo-
dyl Tego nie mogłaś zrozumieć, prawda? 
Tak wyrzuca się pieniądze w tych cięż
k ich czasach! To była ostatnia parasolka, 
któcą od nas otrzymałaś, słyszysz!? — 
„Innej już nie kupię" , krzyczy ojciec „mo
żesz teraz biegać podczas deszczu, jak 
warjatka, możesz zachorować na anginę 
jest mi wszystko jedno!" 

„Mn ie też" , myśl i Matylda. „Taka 
wstrętna, wstrętna parasolka", myśli, 
„ tak ładnie wyglądała na moich imieni
nach" . 

Biedna, biedna, Matyłdo. X. 

Robida, Wel ls i inni pisarze powieści 
fantastycznych, karmi l i swoich bohaterów 
żywnością chemicznie skondensowaną, po 
żywną a pomieszczoną w kieszonce u ka 
mizelk i . Obecnie fantazja stała się rzeczy 
wistością. 

Komi te t amerykański wyznaczony do 
zorganizowania podróży napowietrznej na 
około świata przewidział, iż zagnani w o-
kolice bezludne mogą być narażeni na 
głód. Zawołano na narady najpoważniej
szych chemików, k tórzy obmyśl i l i i sporzą 
dzil i ekstrakty zastępujące najposilniejszc 
potrawy. Doza przeznaczona na jedną o-

sobę w stosunku dwóch tygodni, waży nie 
więcej niż pół tora k i lo. Osada aeroplanu 
próbnego, strzaskanego w pobliżu Post 
Mol ier , żywności skoncentrowanej za
wdzięcza swoje życie. Major Mar t in i 
sierżant Harvey w podróży pieszej t rwa
jącej cały tydzień żywi l i się wyłącznie po 
t rawami chemicznemi co dało im moż
ność dobrnięcia do miejsc zaludnionych. 
Tab le tk i i pastylk i odżywcze prawie w zu 
pełności zastąpiły rozbi tkom chleb, mięso 
oraz przyprawy wzmacniające do czy
stej wody. 

wokó ł niej dzieje, gdy nagle stanął przed 
nią doktór Anders. 

— A h — wyrzek ł nagle doktór — pa< 
ni się przestraszyła! 

Zarazem spojrzał jej Anders głęboko 
w oczy, aż Zofja zarumieniła się po uszy 
i spuściła powiek i pod wpływem ostrego 
spojrzenia doktora. 

Doktór przejrzał notatk i , k tóre poro
biła Zofja i po k ró tk im namyśle rzekł : 

— Dobrze, bardzo dobrze. Przypusz
czam, że pani w zupełności podoła pracy. 
A le , jest już wszak po trzeciej. Proszę nic 
zapominać, że po tej godzinie jest pant 
wc ł na. 

Zofja pożegnała się. 
Była niezadowolona. Dlaczego ją tak 

zmierzył wzrokiem, dlaczego zarumieniła 
się, jak niedoświadczone dziewczę? 

A le myśl o otrzymanej posadzie prze
słoniła to zmartwienie... 

To też z zapałem oddawała się co
dziennie pracy. 

Przed nią na ścianie wisiało lustro — 
antyk, w k tó rym odbijała się jej twarz. 

A że drzwi od pokoju doktora by ły o-
twartc ujrzał ten obraz, k tó ry całkowicie 
przykuł jego uwagę... 

Nie mógł oderwać oczu... Wstał i 
z trzaskiem zamknął drzwi.. . 

Zofja odwróci ła się z zadziwieniem... 
Nie mogła zrozumieć przyczyny zdener
wowania doktora... 

A gdy odeszła, doktór postanowił 
zdjąć lustro... 

Nie chciał, by ta dumna, piękna twarz 
odźwierciadlała się w tej taf l i szklanej, 
przed którą ongiś kurtyzana ćwiczyła się 
w uwodzicielskich gestach. 

Gdy następnego dnia pracowal i współ 
nie służący podał doktorowi śniadanie. 

Czy zechce mi pani towarzyszyć, spy 
tał i rozkazał loka jowi : — Fi l iżankę dla 
pani.,. 

A gdy lokaj wykonał polecenie roz
poczęli f l i r t , dziwnie słodki i nęcący fl irt.,. 

Wspólne śniadania powtarzały się czę
sto... 

Doktór rozkoszował się lą przyjaciel
ską atmosferą, które umiała Zofja 
wtchnąć w te śniadania. 

Wchłania ł w siebie widok twarzy, a u-
rok jej począł nań nader silnie działać... 

— Dlaczego nosi pani tak silnię skrę
cone włosy — zapytał pewnego dnia. 

Spojrzała nań prawie przerażona... 
Niech mi pani wybaczy — powiedział.. 

Nie odpowiedziała mu nic, jej ręce 
drżały... 

Doktór wstał i wyszedł do swego po
koju... 

Tego dnia nie widziel i się już... 
Nazajutrz Franciszek oznajmił jej, It 

doktór przeprasza ją bardzo, lecz jest nie
zdrów... 

Co się stało panu doktorowi — spy
tała drżącemi wargi . 

— Febra, k tóra mu się w czasie woj 
ny odnowiła. 

A le w najbliższym czasie wyjedziemy 
na południe... 

Zofja zabrała się do pracy... 
Te j nocy długo rozmyślała, czy ma 

zatrzymać posadę... 
Zrozumiała bowiem, iż to nie towa

rzysze siadywali przy śniadaniu — nie to 
by l i mąż i żona. 

A więc on zeszedł jej z drogi... Oddali 
się od niej nawet po powrocie do zdro
wia... 

Książka wypadła jej zręki... Mgła przy 
sloniła jej oczy... M inę ły te piękne dni... 
Wszystko skończyło się... Jak sen, jak 
zmora... 

v Nagle zjawił się znowu Franciszek... 
Pan doktór pyta, czy nie zechciałaby 

go pani łaskawie odwiedzić... 
Poszła za lokajem... Anders leżał owi

nięty w pled w k lubowym fotelu... 
Wyciągnął do niej rękę.., 
— Czy gniewa się pani jeszcze na 

biednego kalekę — rzekł miękko. 
Uścisnęła mocno wyciągniętą dłoń.... 
— Chce pani coś powiedzieć... Coś, 

co zrodziło się we mnie w ciszy i samot
ności... 

Chciałby sprzedać to mieszkanie... 
Jest ono dla mnie za wielkie... 

— Chce pan, bym przedsięwzięła w 
tej sprawie odpowiednie k rok i tak jest... 

— Czy ma pani kogoś na widoku, k to -
by zechciał wynająć to mieszkanie..,. 

— Tak.., Panią Breszkowąl 
— Doktorze? 
— Wątpię, czy pani mnie dobrze zro

zumiała... 
Gdybym by ł zdrów zapytałbym: — Z o -

fjo, czy chcesz zostać moją żoną, a tak 
to chciałby ty lko znaleźć się pod waszą 
opieką.... 

— Człowiek chory bardziej potrzebuje 
opieki niż zdrowy — rzekła serdecznie... 

— Zofio!.,. 
Ujął jej głowę w obydwie ręce i zło

żył na jej czole gorący pocałunek. P. 
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O D W O Ł A N I E Z A B A W OGRODO
W Y C H . 

Zapowiedziane zabawy ogrodowe pod 
cza.-> Zielonych Świąt na rzecz Czerwone
go Krzyża, z powodów/, niezależnych od 
zarządu zostają odlożcnc na jedną z naj
bliższych niedziel. 

P L A G A ŻEBRANINY. 
Nrjwiększą p lag* Łodzi jest obecnie 

rozpanoszenie się żebractwa. Żebracy 
ttaaj jako teren najlepsecj swej dzialal-
n.aci obierają p r z e w n i i e dworce kole
jowe. • 

Fr-dctas przyjazdu pociągów na dwo 
rr.ee Lód;'-. — Fabryczna i Kal iska pbcią 
gl s.i formalnie oblęzione pr:'.ez natręt
nych żebraków i mimo Wydania przez 
włądąe rninlstcrjalno rozporządzenia za

braniającego żebraniny i prowadzenia 
handlu w pociągach, proceder ten kw i t 
nie w nnj lcprzr, służba bowiem kolejo
wa oświadetu, iż nie do niej należy wy
konywanie rozporządzenia. 

Żdajc się. i i t k w i tu nieporozumienie 
w okóln iku bowiem najwyraźniej zada
nie to polecono do wykonania służbie 
kolejowej, k tóra t e i winna bię do tego 
ea&łosCWac, 

ftttrjwtftićfi zapasów. Komisarz rządu 
wydał rozporządzenie dotycza.ee zapa

sów zboża, któreto zapasy rrtaja być zgłó 
szonr- w komisariacie rządu (Oddżiai wal 
k i z l ichws) do dnia 12 czerwca rb . 

NicM^.jtoTownnie się do lefjo rozpo-
łzij&ińńli przewiduje karą do 3-ch mie
sięcy aresztu, grzywnę do 1* tys. zło
tych i konfiskatę zboża, p. 

Po?terunkowi pol icyjni — biurem in f c 

mTmufttŁfm Komendant pol ic j i pań*-
stwowej na m. Łódź p. inspektor Rosz^ 
kowsk i wydał polecenie, aby funkcjona
riusza policj i W notesach służbowych 
mieii op i sano wszystkie adresy waź-

•i jeszych instytucji , Szpitali, aptek, do« 
k torów i t. p. chbdzi bowiem o to, aby 
posterunkowy W mieście mógł Udzielać 
na żądania zgłaszających się przechodź 
aióv r.Sjniezbędniejszycb informacjj i 

Wyższo władze policyjne poleci ły, a^ 
by pełniące służbę na posterunkach o-
fieernwie, oraz pełniące służbę dyżur* 
n y c h stawi l i się umundurowani, w d łu
gich butach, przy szabli i rewolwerze. 
T o s jmo obowiązuje przodowników na 
każdej służbie. Równocześnie zwrócono 
uw£H< na tt«#1sB>c£ws) un i imdUTOwanie 
i zachowanie się funkcfbnarjUSży P. P. 
na terenach miasta. 

Według ostatnich zarządzeń czapka 
funkejOnarjusża policj i winna być porzą

dnie włożona nu głowę, a parole na 
mundurach winny być częściej zmienia
ne. 

Policjanci na służbie, jak i poza słu
żbą nie mogą trzymać rąk w kieszeni 
jak również nie powinni wypychać k ie 
szeni rozmaitymi przedmiotami. p. 

Budowa domów wychowawczych. W 
związku z uchwałą rady miejskie) w spra 
wie budowy domów wychowawczych na 
gruntach kupionych przez miasto od p. 
Cymermana, wydział opieki społecznej o 
pracoWuje obecnie szkic i pro jekty tych 
dom,ów, 

W domach wychowawczych przeby
wać będą dzieci do lat l 4 , wobec czego u 
rządzori* b ę d ą : żłobek, ochronka, szkoła 
boisko i tp . [b] 

O umiastowicnie domu starców. Jak 
(uż donosiliśmy, magistrat zaakceptował 
odpowiednie warunk i przejęcia przez 
miasto od chrześcijańskiego towarzystwa 
dobroczynności domu starców. 

Obecnie cały ten projekt znajdzie się 
na porządku dziennym najbliższego posic 
dzenia r a d y miejskiej i spodziewane są 
gorące dyskusje na ten temat, gdyż opo 
zyc ja radziecka zwalcza k i l ka punktów 
umowy zawartej między miastem a towa 
rzystwem dobroczynności, (b) 

Kolejarze wobec kryzysu mieszkanio 
wego. W dniu 12 bm. o godzinie 6-ej 
po południu przy ul icy Ki l ińskiego H 

[Stowarzyszenie kolej . Rzp. Polsk.) od-
tędzle się zebranie pracowników kole
jowych, gdzie będą omawiane sprawy 
mieszkaniowe* 

Działalność patronatu prawnego. W 
ciągu pierwszego kwar ta łu roku bieżące
go patronat prawny przy magistracie cie
szył się n i e z W y k ł e m powodzeniem wśród 
niezamożnej ludności m ias ta . 

W ciągu jednego kwar ta łu patronat 
załatwi ł bl isko pół tory tysiąca spraw, 
przyczem. prócz porady prawnej k l i jenci 
patronatu niejednokrotnie otrzymują o-
bronę w osobach mecenasów Jackowskie 
go i Chądzińskicgo. (b) 

Kolonje i pó łko lbn j * le ł nie . W oc.cząć 
kach lipca wyjef dżają do Rabki i do Bu
ska dalsze partje szkól powar.cchnych w 
Łodzi. 

Co do pL.!kpionji, to W rok: ' l /użącym 
będą jedynie półkolonie w parku 3-go 
M a j . , .bl iczonc na 200" dzieci. 

Ma f i l t r a t f ( ra się o Uzys\ tuJc od za 
rządu tram-.: . jów mujsk ich bezpłatny 
n r z e w J . : .''.złe i z krańców miasta do par 
ku , i ma nadzieję, iż dyrekcja K. E. Ł . na 
propozy../ . tę ugodzi się. (b) 

Czynność na podmiejskich letniskach. 
Na letniskach podmiejskich głównie na 
lifl jacn Łódź — Ruda, Zgierz — A le 
ksandrów, Andrzejów, Andrespol, W i 
śniowa Góra wyzysk spożywców t rwa 
w dalszym ciągu. 

Szczególnie uderza różnica cen na
biału. Gdy w Łodzi ceny ja j wahają się 
od 110 do 130 lys. mkp. za sztukę, w 
takiej naprzykład Rudzie, najniższa ce
na jaja wynosi 170 — 180 tys. mkp, czyl i 
+e jest o 30 procetn wyższa od cen w 
Łbdzi. 

W Łodzi macło osełkowe można o-
bećnie nabywać o d 6' i pół mil joha mkp. 
za klgr., gdy na letniskach żądają n a j 
mniej 8 mil jonów. 

Są t o ceny notowane w chwi l i , gdy 
letniska zaludnione są ty l ko w połowie. 

Właśc iwy zjazd rozpocznie się dopie
ro w końcu miesiąca, gdy w szkołach r o z 
poczną się fe r je . Jakie ceny zmuizfeni 
będą płacić wówczas letnicy* za ar ty
ku ły pierwszej potrzeby? 

Interwencja władz powiatowych Wy
daje się być nieuniknioną. p 

Urccho la t ramwaju do Chojen. 
Jak się dowiadujemy, prace nad budową 
l in j i t ramwajowej z Górnego Rynku do 
Chojen q już rozpoczęte i posuwają się 
szybko naprzód. 

Ul icą Rzgowską ułożone są już szyny 
i w cią£a najbliższych tygodni mieszkań
cy Chojen uzyskają połączenie tramwajo 
we z miastem, (b) 

Uchwały z wiecu wolnomyśl ic iel i pol 
skich w Pabjanicach. Na wiecu zwoła
nym przez Stow wolnom. w Pabjanicach 
przyjęta została jednogłośnie następują
ca rezolucja w sprawie odmowy zatwicr 
dzenia gminy bezwyznaniowej; 

Ogólne zebranie ko ła pabj. wolnom. 
po l sk . przyłącza się całkowicie do ak
cji rozpoczętej przez zarząd głóWny, ma
jącej na celu Zalegalizowanie gminy bez
wyznaniowej. Zebrani ńajkategorycznłej 
protestują przeciwko odmowie legaliza
cji, k tóra to odmowa jest skrępowaniem 
swobód obywatelskich, zagwarantowa
nych konst. Rzeczypospolitej Polskiej w 
§§ 104, 108, l i i , 112 i 116 i domagają 
się jaknajszybśzego Uregulowania poło
żenia prawnego l icznych w Polsce bez
wyznaniowców, p. 

Nowy zakład gastronomiczny. Właśc i 
ciel znanej cukierni , p. Tadeusz Szamaw 
ski, o t w o r z y ł w tych dniach 7 - w ładnym 
ustroniu ogrodu Księcia Poniatowskiego 
— kawiarnię letnią. Zakład, zaopatrzony 
we wszystko, jest już licznie odwiedzany 
przez pub l i czność , k tó ra pod werandami, 
na świeżym powietrzu, przysłuchuje się 
chętnie przygrywającej wieczorami or
kiestrze. 

DZISIEJSZY W I E C N IEZALEŻNYCH 
SOCJALISTÓW. 

Dzisiaj o godz. 10 rano odbędzie się w 
sali Fi lharmonj i , przy u l . prez. Naru towi 
cza Nr. 20, w ie lk i wiec zwołany przez 
łódzki komitet okręgowy part j i niezależ
nych socjalistów w Polsce. Przemawiać 
będą dr. Bolesław Dróbner z K rakowa ' 
dr. Józef K r u k z Warszawy na temat: 
).KfVzy* ekonomiczny a żądania robotni 
ćzfe'. 

KAMIENICZNIK 1 LOKATORZY. 
Kazimierz Kowalski, tfoWo-Zglcrska 7, zamel

dował, ze lokator (ego domu, Jan BdAczak, Ha 
padł £0 w drzwiach doran, zadając mu ranę W U 
«a, rek* ńozem, # czem ffspol&tlaial Boh «fuw 
Pliriecki, zamieszkały Vi \fmic domu. 

Nlepdrażtimlerrie miedzy* Kbtfalskith, wlaio. 
domu, oraz lokatorami, wyszły na tle mieszkanio 
wyto. Sprawę skierowano de sądu. 

W dniu 6 czewca 1924 zmarł po krótkich i cięż
kich cierpieniach nasz najdroższy nieodżałowany 

Adolf LIBRACH 
w wieku lat 60. 

Wyprowadzenie drogich •'am zwłok z domu żałoby 
przy uf. Narutowicza Hk 6 (Dzielna), odbędzie Się w nie
dzielą dnia 8 czerwca o godz. 2-ej po południu, o czem 
zawiadamiają w głębokim Smutku pozostali 

Im, ila, M. wnuczki i rodzina. 
Aresztowanie piotrkowskiego komitetu 

K. P. R. P-
Oncgdaj o godz, 7-ej wieczorem łódz

ka policja polityczna wyk ry ła rakonśpiro 
wape zebranie komitetu piotrkowskiego 
K. P. R. P, 

Wiedząc o mającem się odbyć zebra
niu w lesie podmiejskim aa Bugaju, po l i 
cja nadeszła W chwi l i prowadzenia na
miętnych dysput pol i tycznych przezcz łoh 
ków piotrkowskie j part j i K. P. R. P. 

Aresztowano 14 osób, a mianowicie 
Stanisława Fączyńskiego, Krejera I., J a n i 
Wesołowskiego, Adama Gołębia, Stefana 
Piecha, Franciszka Śliwińskiego, Stefana 
Beka, W ik to ra Sikorskiego, Józefa Cie

sielskiego, Franciszka Nowakowskiego, 
Grzegorza Kodyniela, Mar iana Nawroc
kiego, Władysława Korneckiego i Roma
na Jabłońskiego. 

W miejscu aresztowania znaleziono 
większą ilość l i teratury komunistycznej, 
sprawozdania z działalności na terenie 
Piot rkowa, wykazy rozkolportowanej b i 
bu ły komunistycznej, sprawozdania ka
sowe i t. p. 

Wszystkich osadzono W więzieniu w ' 
Piotrkowie, a pblleja łóóStka próWadKś dal 
sze dbchbdżenłe. (b) 

Pracownicy piekarscy demaskują machinacje 
naszych chlebodawców. 

Chleb powinien dawno Stanieć. 
W lokalu 0 . K. Z. Z. odbyło się ogólne 

zebranie strejkujących piekarzy związ
ków klasowego i żydowskiego w sprawie 
obechego zatargu. 

Jako referent Wystąpił p. Zaleski, k tó 
ry złożył sprawozdanie z dotychczasowe 
go przebiegu strejku, z którego wynika, i i 
k lęską dla strejkujących i przyczyną nad 
miaru pieczywe w mieście było to, iż 
członkowie nie zorganizowali p racu ją 
cych w piekarniach chłopców, wskutek 
czego właśc ic ie l * p iekarń przy pomocy 
chłopców uruchamial i swe piekarnie. 

W dalszem swem przemówieniu refe
rent wskazał, iż inspektor pracy p. Ziclirl 
ski zwołał wspólną konferencję, na k l ć rą 
właściciele piekarń nie przybyl i , ograni
czając, się do wysłania listu z zaznacze
niem, iż pracownicy zarabiają więcej) niż 
przed wojną, wobec czego uważają obec
ność swą na konferencj i za bczcc'owa 

Zdaniem referenta, tłumaczenie to jest 
Wykrętem, gdyż przed wojną pracownicy 

zarabiali 16 rubl i tygodniowe, podczas 
gdy obecnie zarabiają 72 mi l jony n k . 

Również wskazują właściciele piekarń 
że nie mogą udzielić podwyżki , gdyż byl i 
by zmuszeni podwyższyć cCny pieczywa 
co jest również nieprawdą, gdyż pieczywo 
powinno już było dawno stanieć z nowo 
du zniżki cen potrzebnych do wyp ieku ar 
tyku łów. 

Nadmiar pieczywa na rynku utrudnia 
piowadżenie strejku, gdyż Władze wslrzy 
mują ślę od interwencj i . 

W dyskusji nad sprawozdaniem p. T o 
ma szewski wskazał, iż obecnej akcj i nie 
należy uważać za przegraną i W przyszłoś 
ci należy lepiej zorganizować ślę, aby 
rzeczywiście śtrfejk Unieruchomił piekar
nie. 

Wnosi ł on o zakończenie strejku, cze 
kając z żądaniami do chwi l i stosownicj-
szej. 

Pó dłuższej dyskusji postanowiono 
przystąpić do pracy, (bl 

X X 

Pracownicy kolejek dojazdowych grożą 
strejkiem. 

W swoim czasie sąd najwyższy wvdhł ! 
wyrok w przedmiocie utrzymania tak UW* 
nej angielskiej soboty, w ten sposób, iż 
za pracę 6-godzinną w sobotę należy p ła
cić robotnikom jedynie za ilość przepra
cowanych godzin. 

Skorzystał z tego dyrektor ko le i doje-
zdowych p. Gierl icz, k tó ry wysia ł do pra 
cownikóW kolei dojazdowych okólnik z 
zawiadomieniem, iż soboty angielskie zo
stają zniesione, a za przepracowane 8 go 
dzin w sobotę otrzymywać będą praco
wnicy zapłatę za 9 godzin. 

Zarząd związku pracowników kole<e>k 
dojazdowych po otrzymaniu tego okólnika 
zwołał ogólne zebranie pracowników, ńa 
którem omawiano sprawę. 

Podczas dyskusji okazało się, iż rów
nież zarobki pracowników w ostatnim 
czasie daleko odbiegły od płac pracowni
ków na tramwajach miejskich, gdyż 
pracownicy ci otrzymal i ostatnio dwie 
bódwyżkł , podczas gdy p. Gierl icz 
jedynie obiecał podwyższyć płace. 

Również omawiano sprawę redukcj i 
niebem nieusprawiedl iwionej, wskutek 
czego odczuwa się brak pracowników. 

Pb dłuższe) 1 burz l iwej dyskus)! uchwa 
łono jednogłośnie odrzucić propozycję p. 
Gierl icza co do Zniesienia angielskie) so

boty, domagając się wyrównania płac % 
placami pracowników na tramwajach 
miejskich, oraz domagać się przyjęcia z 
powrotem do pracy zredukowanych pra
cowników, jak również założenia kasy e-
merytalnej. 

Jako termin odpowiedzi ustalono śro
dę, dnia 5 b. m. 

W dhlU tym zastępca dyrektora g łów
nego p. Hofman, zawiadomił zarząa pra
cowników kolejek dojazdowych, iż żąda
nia pracowników przedstawił p. Gicrl iczc 
w i , k tó ry zgbdżił się na cofnięcie swegc 
postanowienia co dó angielskiej soboty, 
zaś co do posostałych postulatów pro
sił o zwłokę do wto rku . 

W odpowiedzi praoownićy oświadczyli 
iż od wysuniętych żądań nie odstąpią i o 
ile do w to rku żądania te nie zostaną za
akceptowane, we środę rozpocznie się 
streik na wszystkich kolejkach dojazdo
wych, (b) 

ff / ,, i 
ŁÓDZKI NUMER „ŚWIATA". 

.tak nam komunikują;, hksie sic iS czerwca. 
Zwloką w wyjściu numeru tłómaezy się wlelkiemi 
trudnościami t*chni«inettii, yrr.y pracy Aad nume 
i om ze względu u a jeflu objetoić i obfiteiĆ (lu-
(traftjl, Numer zawiera pracłtta 90 stron druku 
1 obfito ilustracje łódzkie. 
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SPRAWY ROBOTNICZE. 
—:<— 

„Widzewska Manufaktura" nie chce nawiązać 
kontaktu z robotnikami. 

W dniu wczorajszym zwróci ła się dc 
fegaq"a związku „Praca" do dyrektora 
„Widzewskie j Manufak tury" p, Stelcłga 
w sprawie omówienia warunków urucho
mienia fabryk i . 

W odpowiedzi p. dyrektor oświadczy 
de egacji, iż dyrektorzy f i lmy otrzymał, 
polecenie od p. Kona, by w sprawie tej 
wogóle nie konferowal i z przedstawiciela 
mi robotników, (b) 

URLOPY W PRZEMYŚLE. 
Z dniem 1 czerwca rb. w całym «ze 

regu fabryk łódzkich rozpoczęły się ur 
lopy robotniczo. Większa część ognisk 
pracy przemysłowej wygasa w związku 
z ur lopami, przedsiębiorcy bowiem przy 
braku do obsługi maszyn i specjalnych 
urządzeń udzielają jednocześnie wszyst
k im robotnikom ur lopów i na ten czas 
zawieszają zupełnie pracę. 

Dotychczas fabryk i łódzkie pracowa
ły od dwuch do czterech dni w tygod
niu,, obecnie kryzys ten zaostrzył się 

do tego stopnia, że część przedsiębiorstw 
mniejszych została zupełnie zamknięta. 

Najbliższe trzy tygodnie wyjaśnią nam 
fiytuację uruchomienia przemysłu. A lbo 
będzie on uruchomiony częściowo, albo 
też zupełnie unieruchomiony. 

Z L I K W I D O W A N I E Z A T A R G U W F A 
BRYCE ROGOZIŃSKIEGO. 

Przed k i lku dniami donosiliśmy o groź 
nym zatargu w fabryce Rogozińskiego 
przy u l . Pomorskiej 34, gdzie robotnicy 
nie o t r tymawsty wyp ła t za ur lopy, uwię 
xiii właściciela fabryk i . 

Po dłuższyci pertraktacjach związek 
klasowy przekazał zatarg inspektorowi 
pracy, k tó ry zainicjował wspólną konfe
rencję. 

Na konferencji właściciele fabryk i w 
dalszym ciągu oświadczyli, iż z powodu 
braku gotówki ni« mogą narazie wypła
cić za czas ur lopu. 

Na wniosek jednak inspektora pracy 
doszło do porozumienia i p. Rogoziński o 
bowiązał się wypłacić robotnikom, k tó 
rym należy się za 15 dniowy ur lop natych 

miast 22 mil jony mk., tym k tó rym należy 
się za 8 dni — 20 mil jonów mk,, a tym k tó 
rzy nie przepracowali roku zapomogę w 
wysokości 15 mil jonów mk. jednorazowo 
Resztę należności mają robotnicy otrzy
mać w czwartek przyszłego tygodnia, (b 

Z A T A R G Z P O W O D U Z M I A N Y 
W PRODUKCJ I . 

W fabryce Kaszuba przy u l . Drewnow 
skiej 67 wprowadzono nowy rodzaj to
waru. 

Po przepracowaniu tygodnia robotni
cy skonstatowali, iż w żadnym razie nie 
mogą zarobić w akordzie swych podsta
wowych płac wobec czego domagali się 
podwyższenia stawek o k i l ka groszy od 
tysiąca wątków. 

Przedstawiciel f i rmy na propozycję 
tę nie zgodził się, oświadczając iż robot 
nicy winni pracować intensywniej, aby 
zarobić swe stawki. 

Z powodu niedojścia do porozumienia 
robotnicy za pośrednictwem klasowego 
związku skierowal i zażalenie do irispek 
tora pracy, (b) 

Z W I Ą Z E K „ P R A C A " N A KONGRESIE 
Z W I Ą Z K Ó W POLSKICH. 

W dniu wczorajszym wyjechali do K a 
tbwic na kongres zjednoczenia zawodo
wego polskiego Rzeczypospolitej Polskiej 
przedstawiciele związku „Praca" pp. Ka 
ziiuierczak, Kulczyński i Zubert. 

Zjazd ma na celu skonsolidowanie ru 
chu robołrttceego w Pólsće, omówienie 
sprawy 8 godzinnego dnia pracy, i obniżę 
nia płac. (b) 

Wojskowe zawody sportowe w roku 1924 
T"Ł , . * Doroczne korpusowe zawody wojsko-

wo-sportowe odbędą się w r. b. według 
następującego programu: 

1) Pięciobój żołnierski : a) bieg 200 mtr 
b) rzut granatami ostrymi do celu, c) 
strzelanie do celów bojowych na 200 mtr. 
d) walka na bagnety, e) marsz w warun
kach bojowych 10 k im. Ustanowione są 
dwie klasy: 1-sza zawodowi oficerowie i 
podoficerowie i druga niezawodowi. Czas 
trwania zawodów — 12 lipca b. r. 

2) Zawody zespołów pu łkowych: w 
marszu dwudziestoki lomelrowym ze 

strzelaniem na 200 metrów. Miejsce za
wodów — Częstochowa, czas t rwania do 
20 lipca, 

3) Bieg szturmowy zespołów pu łko
wych. Bieg po torze przeszkód — 40Ó me 
t rów. Miejsce zawodów — Raducz, czas 
trwania zawodów — 8 sierpnia r. b. 

4) Zawody p ływackie: a) bieg 50 mtr. 
w umundurowaniu z karabinem, b) bieg 

100 metr. na piersiach, c) bieg 1,500 metr 
stylem dowolnym. Miejsce zawodów —-
Sulejów, czas t rwania — 20 l ipca b. r. 

5) Główne zawody lekkoat letyczne: 
1) biegi 100 metr., 110 z p łotkami , 400, 
800, 1,500 metr., 4 k lmtr , na przełaj, 
4X100, 2) rzuty: dyskiem, oszczepem, gra 
natem w dal i do celu, pchnięcie kulą, 
3) skoki : wzwyż z rozbiegu, w dal z roz
biegu, o tyczce, 4) pięciobój lekko-at le-
tyczny, 5) walka na bagnety, 6) boks. 
Miejsce zawodów Łódź, czas t rwania —-
6, 7 i 8 września. 

6) Zawody oddziałów (konkurs spraw 
ności fizycznej). 

7) P i łka nożna. 
8) Zawody przysposobienia wojskowe 

go. 
W dniach od 18 do 24 sierpnia b, r. 

przeprowadzone zostaną zawody w p i ł kę 
nożną o mistrzostwo korpusu Nr. 4. (p) 

Polska reprezentacja lekkoatletyczna 
.L.Ł,..J..?I,_ . . . . . . . . . . . ... . -

Prawo i życie. 

Bliźnięta przed sądem. 
Sędzia okręgowy Korw in -Kóro tk ie -

vicz w trybie postępowania uproszczone 
jo rozważał w dniu wczorajszym sprawę 
iliźniąt braci Neuman, lot 22, oskarżo-
lych o to ( że będąc poborowymi rocznika 
901 r. obowiązani byli W czasie od 6-go 
Jaździernika do 6 grudnia 19 r. stanąć 
uzed komisją przeglądową P. K. U. w Lo 
azi( w celu oględzin, a następnie obowią 
zani byli zgłosić się do służby wojskowej, 
tego obowiązku bez usprawiedliwionej 
przyczyny nie wypełnili, aż do 16 sty
cznia 24 r. w zamiarze stałego uchylenia 
się od służby wojskowej w czasie wojny 
polsko-bolszewickiej. 

Sprawy powyższe rozważano pojedyń 
e z o i Oskarżeni nie przyznają się od in
kryminowanego im czynu, zaznaczając, 
1* stawili się do przeglądu stosownie do 
paszportu okupacyjnego. 

Świadek Abram Szajew, dyrektor 
gimnazjum, do którego uczęszczali ppd-
«ądni, zaznacza, iż Zostali oni przyjęci po 
ciątkowo do 6-klasowej szkoły wydziało 

wej, k tóra następnie w roku 19 prżekształ 
cono ha gimnazjum* na zasadzie paszpor 
tu okupacyjnego. 

By l i oni w 4 klasie i mogl i otrzymać 
odroczenie od Wojska, tak, jak otrzymal i 
ich koledzy bez żadnych trudności. W ła 
ściciel domu, w k tó rym zamieszkiwali od 
19 r. rodzice podsądnych, zcżttaje, iż mel 
dowani oni by l i na zasadzie paszportu o 
kupacyjnegb. 

Obrońca podsądnych adw. Stanisław 
Dobranick i w swem przemówieniu zazna 
cza, iż podsądni nic miel i ani celu, ahl tez 
żadnej korzyści w rzekomem przestęp
stwie. Meldowani by l i na paszport ókupa 
cyjny i według takowego stawi l i się. Pro
si o uniewinnienie. 

Drugi obrońca adw. A l f red B i ł yk wo
bec braku cech przestępstwa wnosi o 
uniewinnienie. 

Sędzia przychyl i ł się do wniosku o-
brońców i obydwóch Najmanów cd wszel 
k i e j odpowiedzialności uwolni ł . As, 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś, w niedzielę, dnia 8 czerwca, o godz. 8 

**< 30 wlecz., powtórzenie Wczorajszej prernjcfy 
Ittóra doznała dużego sukces.—wesołej komedji 
3-ch aJtta.Cn p. (. ,£0 dni kozy". 

Julro, W drugi dzień Zielonych świąt, o godz. 
> min. 30 wiccz. wesoła komcdja w 3-ćh aktach 
.20 dni kozy". 

ORKIESTRA ROBOTNICZA PRZY T. 
U. R. 

Zarząd wydziału młodzieży robotni
czej organizuje orkiestrę robotniczą. Za
pisy do orkiestry przyjmuje sekretarjat co 
dziennie w godz. od 8—9 wiecz. w lokalu 
wydz. m łod i . rob. przy T. U. R., Fabry
czna. Nr. 2. 

S P R A W A INGSTERA, 
Jak dowiadujemy się, p. J . Ingster 

przetrzymany przez jedną noc przez sę
dziego śledczego, został wypuszczony 

na wolność. Rewizja natomiast w sp. akc. 
J . Ingster nie miała miejsca, wobec cze
go żadnych papierów kompromitujących 
nie znaleziono. Miejsce pobytu Adolfa 
Ingstera jest w dalszym ciągu niewiado
me. • 

W Y C I E C Z K A SZKOLNA. 
Uczennice klasy 6 i 7 gimnazjum żeń 

skiegó Eugenji Krygierowej odbyły pod 
k ierunkiem prof. historj i Karola Szcze-
cha 4-diowa wycieczka do Warszawy. 
Szkoła wyasygnowała na ten cel 1 i pół 
wi l jarda marek, Uczenice zwiedzi ły wszy 
t t k ie miejsca historyczne Stolicy, m. in . 
Zamek kró lewsk i , Wi lanów, muzea i td , 
UcZfertlce by ły obecne ha przedstawie
niu w Teatrze Wiek im na operze „ T r i -
••tan i Izolda". 

Decydując się na wzięcie udziału w o-
limpjadzie, nasze kierownicze sfery spor
towe wytknę ły sobie prżytem główny cel, 
k tó rym będzie zademonstrowanie polskie 
go sportu. 

Idąc po tej raz wytkniętej drodze, ko 
mitet ol impijski zupełnie słusznie domaga 
się od związków krajowych, aby możl iwie 
wszystkie gałęzie sportu reprezentowane 
by ły w Paryżu. 

Niedawno komitet zażądał od. związku 
tenisowego, aby ten przygotował ekspe
dycję przedstawicieli naszych terthlsistów 
na Olimpjadę. Stanowisko to — zupełnie 
słuszne — winno być jednak ut rzymywa
ne w stosunku do całokształtu naszego u-
czestnictwa na Olimpjadzie, w przeciw
nym bowiem razić cel nie będzie Osiągnie 
ty, naszym zaś sferom kierowniczym za
rzucić będzie można tbrak określonego 
planu. 

Jest rzeczą ogólnie wiadomą, że głó
wnym punktem nowoczesnego sportu jest 
lekka at letyka. 

Zawody lekkoatletyczne odbywają się 
najuroczyściej i na nie głównie zwrócone 
są oczy całego świata sportowego. 

• Bez przesady można powiedzieć, że O-
Hmpjada to lekka at letyka z uzupełnienia 
mi z innych gałęzi sportu. 

I oto polski komitet ol impijski chcąc 
zademonstrować uroczyście przed świa
tem, żc sport polski nie gnuśnicje, postano 

w i ł wysłać w t ym celu do Paryża trzech 
do pięciu lekkoat letów. Określając to ści 
ślej, komitet postanowił sprowadzić do 
minimum udział naszej lekk ie j at le tyk i w 
Paryżu. 

Stanowisko komitetu, będące zaprze
czeniem wytkn ię tych celów, nie da się n i -
czem uzasadnić. Chcąc bowiem jaknajśct 
ślej podkreślić istnienie polskiego sportu, 
komitet w tak i sposób przekreśla wprost 
swoje własne dążenia. 

I nic nie pomoże tutaj argumentacia, 
że lekka at letyka niema żadnych szans 
zwycięstwa, gdyż w podobnem położe
niu znajduje się wiele gałęzi naszego 
sportu. 

Co zaś do braku funduszów, to wła
śnie głównem zadaniem komitetu powin
no być zgromadzenie takich zasobów ple 
niężnych, aby lekka at letyka mogła być 
reprezentowana przez możl iwie najl icz
niejsze grono sportowców. 

Dąfcyć powinniśmy do tego, by na sta-
djonie w Colombes ukazała się pokaźna 
grupa naszych lekkoat letów. W przeciw
nym razie znikniemy w pochodzie naro
dów i barwy nasze pozostaną nadal n ie
znane dla wszechświatowego sportu. Czas 
jeszcze by podać rewizj i uchwalę spro
wadzającą lekką at letykę do ro l i kbpciusz 
ka naszej ekspedycji ol impijskiej. 

Echa zawodów Carpentier— Gilbons. 
O wyniku meczu Carpenłiera z G i l -

bonsem w Michigah-City krąży ły naj« 
roztnaitsze pogłoski: 

Pierwsza depesza, którą" otrzymał pa 
rysk i dziennik „ A u t o " brzhilała lakoni
cznie: Gibbons zwycięzcą. 

Należało więc przypuszczać, żc Car
pentier został pobity. 

Następna depesza doniosła jednako
woż, że walka t rwała przez 10 rund i nie 
dała wyn iku . 

Następnego dnia doniosły jednocześ
nie „ Jou rna l " i „Echo de Paris", że wal 
ka została nierozstrzygnięta. 

Jednakowoż tego samego dnia „Pet i t 
Journa l " doniósł, że Gibbons zwyciężył 
tta punkty, „ M a t l n " ogłosił, że Carpen
tier został gładko zwyciężony, a ,,Quodi-
t i en " — że Gibbons został pokonany 
przez Carpentiera. 

Organizator tego spotkania Jack 
Curhy ogłosił: M imo otrzymania silnego 
uderzenia w podbródek zakończył dziel
ny Carpentier walkę w pozycji stojącej. 

„New Y o r k Hera ld" donosi, że we
dług opipji emerykańskich pism Gibbons 
zwyciężył Carpentiera. 

Zaledwie w jednej rundzie miał Car
pentier przewagę. 

Przyznać trzeba, że mistrz Francj i 
dzielnic się broni ł , mimo otrzymania k i l 
k u ran. 

„Dai ly M a i l " donosi, że Gibbons zwy 
ciężył Carpentiera na punkty . 

Jak więc widać, wa lk i zakończone 
bez rezultatu, przynoszą niemal zawsze 
najrozmaitsze domysły. 

iaKrotowsłti 
ul . N a r u t o w i c z a (Dz ie lna 2 ) 

powrócił. 423, , 

SPORT KOLARSKI . 
Począwszy od dnia dzisiejszego S. S. 

„Un ion " urządza w każdą środę od gedz. 
7-ej wieczorem na torze wyścigowym w 
Helenowie wyścigi treningowe, a to w 
celu podniesienia poziomu sportu kolar
skiego w Łodzi. 

Dla zachęcenia kolarzy będą wyzna
czone nagrody za*jazdę rekordową. Re
kordy ustanawiać będzie komisja kolar
ska S. S. „Un ion " . Program różnych Sy
stemów treningu urozmaicony i c iekawy 
dla publiczności, dla której Opłata wstępu 
na plac sportowy jest bardzo minimalna. 

r 
I «k W W m I . 3S ^hi Fm . 

Dr. rttad. 

ordynuje: willa .Erwina 
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Zawiedli Bilans Banku Polskiego. 
Uwagi o warunkach kredytu sanacyjnego w Banku 

gospodarstwa krajowego. 
Wczoraj w „Ęxpresie Wieczornym" 

zoatały ogłoszone przepisy o udziela<vit 
k redytów przez Bank gospodarstwa k ra 
towego. 

Na skutek presji, jaką wywie ra ły na 
rząd sfery poli tyczne, zwłaszcza sejmo
we ugrupowania robotnicze, a także na 
skutek rzeczowych danych, przedstawion. 
przez przemysł, a malujących dostatecz
nie grozę położenia, rząd aczkolwiek nie
chętnie i z ociąganiem się przyrzek ł po
moc okazać przez uruchomienie leżącej 
Lezczvnnie w kasach skarbowych gotów
ki , k tó ra wbrew przewidywaniom i obl i 
czeniom ministerstwa skarbu wpłynęła w 
większej i lości z podatków. 

Obietnica rządu lansowana dość sze
roko w prasie uspokoiła opinję publiczną. 
Robotnik miał nadzieję lepszego jutra, 
gdyż nie zdawał sobie sprawy z tego, że 
kredyt 50-mil jonowy, o k tó rym się mó
wi ło , iest aptekarską dawką, k tóra nie 
mogła wystarczyć nawet na uiszczenie się 
ze strony przemysłu t wobec rządu, przy 
zbiegu w czerwcu, k i l ku terminów znacz
nych płatności (podatek dochodowy, 
pierwsza rata podatku majątkowego, o-
statnia rata za subskrypcję na akcje Ban
ku Polskiego, dopłaty do świadectw prze
mysłowych i zwykłe podatki). Przemy
słowcy zaś, sto'ący wobec musu zatrzy
mania w najbliższej przyszłości swych 
warsztatów pracy, wytężający wszelkie 
my&li i poczynania, celem zdobycia go
t ó w k i oraz wywiązania się z zobowiązań 
wobec skarbu i robotników, miel i nadzie
ję, żc przyrzeczony minimalny kredyt bę
dzie czynnikiem uspokojenia, a przy pew
nych warukach może się stać ożywczą 
krr.plą,ratująca życie gospodarcze. 

Ogłoszone wczoraj wa runk i udzielania 
k redy tu k ładą kres wszelkim nadziejom 
i jeszcze raz smutnie świadczą, że do wy
sokich pregów ministerjalnych niema do
stępu zdrowa świadomość tego, w jakiem 
położeniu znajduje się przemysł i co na
leży czynić, aby odwrócić od Polski w i 
szącą jak miecz Damoklesa katastrofę go 
?podarczą. Gdyż t y l ko ignorancja mogła 
podyktować warunk i , uniemożliwiające 
korzystanie z kredytu. Musimy przypisać 
to ignorancji, bo nie chcemy w tem w i 
dzieć ani perf id j i , ani złej wo l i . A le z dru
giej strony musimy jasno i dobitnie żą
dać, aby pierwszorzędnej wagi zagad
nień nie rozwiązywal i w Polsce ludzie, 
nie mający odpowiednich kwal i f ikac j i i 
znajomości rzeczy. 

Rozważmy bl iżej ogłoszone warunk i . 
Przedewszystkiem uderza to, że cyfra 

k redy tów t 50 mi l jonów, już zmalała do 
46 mi l jonów złotych, chociaż jak można 
było sądzić z enuncjacji oficjalnych, u-
czynionych wszak nie lekkomyślnie, nie 
miała być mniejszą, niż 50 mil jon. zł. 

Słusznie uczyni ł Bank gospodarstwa 
krajowego wybrawszy z wie lk ie j i lości 
banków zaledwie k i l ka , za gwarancją (ży 
rem) k tórych może być przyznany kredyt 
przemysłowcom. Pewnie przez wzgląd 
na dobro państwa wybra ł banki , k tórych 
solidność i wypłacalność każdej chwi l i 
nic ulega żadnej wątpl iwości . Wobec te
go należało oczekiwać, że poręka tak 
skrupulatnie wybranych i wskazanych 
banków, będzie wystarczającą dla za
pewnienia B. G. K. zwrotu pożyczonej 
sumy w terminie. Jednak wymagania idą 
jeszcze dalej, bo polecają gwarantujące
mu bankowi wzięcie odpowiedniego za
bezpieczenia, od ubiegającego się o k re 
dyt, przyczem o rodzaju i szczegółach 
ubezpieczenia musi być powiadomiony 

B. G. K. już we wniosku o udzielenie 
kredytu . A l e nic koniec na tem. Przemy 
słowiec, k tó ry miał śmiałość prosić o kre 
dyt musi złożyć B. G. K. znowu gwaran 
cję w postaci świadectw tymczasowych 
na akcje Banku Polskiego (nota ben 
świadectw tych n ik t jeszcze dotychczas 
nic otrzymał, t y l ko : kw i t yh albo akcje 
notowane na giełdzie i t. p. walory, dają 
cc i!ę łatwo- zrealizować. T y m sposobem 
kredyt ma.'być potrójnie zabezpieczony. 
iCto nato może sobie pozwolić? Jak irc 
nja brzmi ustęp o walorach ła two dają 
cych się leal izować. Ws-ak posiadają 
te walory sam może \z zrealizować bez 
uciekania Mą do pośreturetwa B. G. K 
l obre widocznie ma wyobrażenie B G ' ' 
r> zasobach akcjowych crreiVivsłu. N > 
zas'..inoxM(.>nó się nawet nad lem, żc z ak
cji włókienniczych na glćliJMe n c t o w i c e 
są tv lko Zawiercie i Źy ra rd / * * ; Poco w 
tych warunkach jeszcze żyro banku. — 
Jedno z wojgtt — albo,realne zabezpie 
czenia, albo żyro banku. 

Przepisy wydane przez B. G. K. nic 
'zostały jeszcze: urzędowo ogłoszone, ale 
termin do zadość uczynienia wszelkim 
formalnościom został ustalony na dzień 
12 czerwca, chociaż w okresie tym znaj 
dni? się dwa święta. A czego t y l ko nie 
żąda się od przemysłowca. Win ien on 
podać ilość i wartość surowców, pół fa
b ryka tów i gotowego towaru, dowody na 
możność spłacenia k redy tu w terminie, 
jak dowody zamówienia i t. . p., ponadto 
wyciąg z rejestru i potwierdzenie danych, 
przez zrzeszenie zawodowe swej gałęzi. 
K iedy to wszystko ma być zrobione? 

A już zakrawa' poprostu na chęć znę
cania się nad przemysłem żądanie dowo
dów zamówień i potwierdzenia danych 
przez zrzeszenia. Gdyby przemysł miał 
zamówienia, to nie by łby zmuszony ucie
kać się do k redy tu rządowego. Zrzeszę 
nia zaś, pragnąc potwierdzić wiarogod-
ność danych, musiałyby stworzyć całą 
armję rzeczoznawców, jeżeliby chciały 
naprawdę dać świadectwo prawdzie. I to 
wszystko ma być zrobione w ciągu k i l ku 
zaledwie dni . 

Deklamacja o kredycie, świadome czy 
też nieświadome uspakajanie opinj i , o 
mającej nastąpić pomocy — okazało się 
bez treści, a naiwni , k tórzy na nią l iczyl i , 
mogą się znaleźć w przykrem położeniu. 
To też należy głośno wołać, aby B. G. K. 
nawróci ł z niebezpiecznej drogi i pók i 
jeszcze czas zastanowił się nad całą bez-
sensownością ustalonych przez siebie 

warunków. 
Natomiast przemysłowcy muszą spo 

łeczeóstwu powiedzieć, żc nie z własnej 
w iny nie mogli skorzystać z kredytu. Jest 
to tem potrzebniejsze, że u nas bardzo 
pochopnie zwala się winę z winnego na 
tych, k tórzy swe racje chowają pod kor
cem. Wszak dzisiaj w wielu fabrykach 
łódzkich, chociaż akcja kredytowa zawio
dła, robotnicy wytyka ją przemysłoweom, 
że podobno kredyt otrzymal i , a mimo to 
fabryk i zamykają. 

St. Pawłowski . 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Ogłoszony w tych dnach bilans Ban

ku polskiego na dzień 31 maja rb. wy
kazuje następujące zmiany w porówna
niu z ostatnim wykazem dekadowym. 

Zapas złota w sztabach i monetach 
zwiększył się w ostatniej dekadzie o 880 
tys. 886 z łotych i wynosi 71,685,000 zło
tych. Jednocześnie zwiększył się rów
nież zapas walut i dewiz zagranicznych 
o 10,ć mil jonów złotych i wynosi zgórą 
214 mil jonów złotych. Również zwięk
szył się port fe l wekslowy i stanowi war 
tość 126,5 mi l jonów złotych. 

Z rub ryk i „ inne ak t ywa" okazuje się 
iż akcjonarjusze Banku punktualnie 
wpłacają resztę należności za akcje, dzię 
k i czemu knj,..ał zakładowy Banku wpła 
eony już został w stosunku 82 procent. 

Obieg banknotów w ciągu ostatnie) 
dekady prawic podwoi ł się, zwiększył 
się bowiem o 109 mi' , ' .nów złotych i wy
nosi 245 mi l jonów złotych. W t y m okre-
sir obieg banknotów markowych zmniej 
szył się o prawie 50 mil jonów złotych i 
wynosi 166 mi l j . zł. Ogółem zatem obieg 
pieniężny stanowił na dzień 31 maja r b 
wartość 411 mi l jonów złotych. 

W pasywach zmniejszył się rachunek 
specjalny ministerstwa skarbu dej pozo
staje w związku z wykupem marek. 

Tak wielk ie j wartości obiegu pienię* 
ź:iego nic mieliśmy od stycznia 1922 r. 
narzekania zatem, iż w wyn iku sanacji 
skarbu rynek cierpi na brak środków 
obrotowych i z tego powodu wytworzy
ły się trudności cicniężne w życiu go
spodarczym nie odpowiadają zupełnie 
rzeczywistości. 

W Y M I A N A M A R E K N A ZŁOTE. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Dotychczasowa informacja o rozpo

częciu przez oddziały banku polskiego, 
kasy skarbowe i urzędy wymiany marek 
polskich na złote wskazują, iż wymiana 
ta uskuteczniona zostanie w terminie bez 
jak ichkolwiek bądź trudności i że, od 
l ipca w obiegu znajdować się będzie już 
jedna ty l ko waluta złotowa. Z tego po
wodu zalecać można wymieniającym 
banknoty markowe unikanie zbytniego 
pośpiechu, aby nie wytwarzać nat łoku 
w kasach dokonywujących wymianę. 
Pewna równomierność wymiany w cią
gu całego miesiąca jest wskazana i d la
tego, aby możną by ło puścić do obiegu 
odpowiednią ilość bi lonu metalowego, 
k tó ry jest stopniowo b i ty i odysłany do 

G D Z I E R E S Z T A ? 
Łódź liczy 

5 0 0 , 0 0 0 mieszkańców 
dotychczas odwiedziło park 

H E L E N Ó W 
tylko 198.583 osoby, a zatem 

G D Z I E R E S Z T A 
Dziś, niedziela d. 8 czerwca 

|
"lf Df lTAl lOl f ^ha^órdczneT^porJ 
= l U l U l i t . i l dyr. Teodora Rydera 

poświęcony muzyce polskiej 
w programie utwory Moniuszki, Wieniawskie
go, Noskowskiego, "Chopina, Grosmana 1 t.d. 

J u t r o w p o n i e d z i a ł e k d. 9 czerwca 

V I I I - Poranek (operetkowy) 
w programie uwertury fantazje i tańce z naj-

popularnierszych operetek. 

Koncerty popularne cl% £ 

kas bankowych i skarbowych. Zbyt po* 
spieszne wycofywanie marek zmusia 
przy wymianie do wydawania większej 
i lości bi letów zdawkowych, k tó ry wo
bec wcześniejszego wypuszczenia bilonu 
metalowego stanie się niebawem zbyte
czny. 

G I E Ł D Y . 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn, 7 czerwca. 
Nowy Jork 4.31.06 
Francja 84.90 
W ł o c h y 99.12 
Szwajcarja 24.52 i pól 
Niemcy 18 biljonów 
Austr ja 304.500. 

Zurych, 7 czerwca. 
N o w y Jork 568 i pół 
Londyn 24.52 
?a jvż 28.90 
Medjolan 24.70 
Wiedeń 0.0080 i jedna ósma. 

Przed wojną było lepiej. 
Przed wojną masło kosztowało 30 

kop., a zimą 75 kop. Przed wojną mieYs-
my masło z Syberj i i z Danj i i zaopatry
wal iśmy t y l ko Kongresówkę, dzisiaj ati 
Syberja, ani Danja masła nam nie dosta" 
cza, zaś zaopatrywać musimy jeszcz-
Górny Śląsk. 

Z powyższych względów można si 
spodziewać, że, w najlepszych warun 
kach, masło zimą będzie 3 lub 4 raz 
droższe, niż obecnie. K t o nie chce płaci 
zimą cen wygórowanych, ten powinici 
robić zapasy na zimę. 

Ponieważ Związek Spółdzielni Mle
czarskich (dawniej Warszawskie Ziemian 
skie Towarzystwo Mleczarskie) podejmu
je się przechowania masła dla konsumen
tów, przeto należy się zwracać do biura 
Związku przy A l . Kościuszki 29 w celu 
omówienia warunków. 395-8 

I n w a l i d z i ! 
Zarząd Związku Inwal idów Wojen

nych wzywa wszystkich tych, k tórzy z 
jakiegokolwiek bądź powodu mają 
wstrzymaną rentę inw., aby z dowoda
mi wstrzymania im "e jże , zgłaszali się 
do kancclar j i (ul. Gdańska 57) w godzi
nach od 5 — 7 wieczorem, do dnia 12 
bm, włącznie. 

Za Zarząd 
( — ) Pawlak 

Przewodniczący, 

Towarzystwo Okrętcwe 

,.taiiriil Mar i i Roman" 
Warszawa, Twarda 7. Tel. 162-58 

przyjmuje 

wszelkiego rodzaju transporty 
do A l e k s a n d r j i , B e j r u t u , Ja f fy , Haify, K o n s t a n t y n o p o l a i P i r e u s 

po cenach k o n k u r e n c y j n i e n i s k i c h . 
T r a n s p o r t y d o P a l e s t y n y odchodzą o k r ę t a m i p o ś p i e s z n y m i 

z Constanzy i są po 4-cli dniach na miejscu przeznaczenia. 

Informacji w Łodzi udziela przedst. Transp. Eksp. 

PiotrKowsKa 
85, Robert Thomas 

T E A T R " " T Oxiś, i j u t r o o godz. 8.30 wiecz.' 

! ' . ? . ^ ? L J ? " | K U N E LEMEL 
w nowym opracowaniu scenicznym w 3 aktach- I 

mm, 

i 

1 Ostatnie występy Wai^/.iw 
I Zyd. Teatru Artyst. pod reż. 
| - - Z. TURKOWA. I 

wamu scemcznym w o «ra«».v»« j 
Muzyka. Tańce.- ' » 
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Ostatni krzyk mody paryskiej: na wieczorze w amoasadzie brazylijskiej w Paryżu 
kilka najelegantszych pań ukazało się w sukniach balowych, Upiększonych piórami. 

Sentymentalna miłość kamerdynera 
zaprowadziła go na ławę oskarżonych. 

W tych dniach sąd angielski rozpatry
wał tragikomiczną sprawę kradzieży. 

Wierny , długoletni kamerdyner został 
^skarżony o kradzież kosztownej, bry lan 
^ m i wysadzanej puszki do pudru, swojej 
Pani. Przyznał się, ale twierdzi , że został 
^odziejem z miłości. Ta puszka by ła 'd la 
"'ego świętość, re l ikwie. Ukrad ł ją nie z 
^Hciwości, ale chcąc mieć coś, co należało 
* ° jego ubóstwianej, gdyż zakochany był 
Y swojej pani do szaleństwa. 

W hrabstwie Kent wznosi się dumny 
?*Mek lady Ker r A l ler ton, wdowy po 
,°rdzie Kerr . John Barrct był w tym żarn 
*1 naczelnym kamerdynerem. Jego ele-
Pticka powierzchowność, mi ły humor i o-

6jście zjednały mu sympatję całej służby, 
p łaszcza żeńskiego personelu, a pierw-
.*a panna służąca żywi ła skrytą nadzieję 
' kiedyś zostanie panią Barrct . 

* A le John nie patrzył na żadną kobietę, 
j ^ y słuchał rozkazów swojej pani, ani je-

6l> muskuł nie drgnął na jego twarzy, nic 

nie zdradzało jego głębokiego uczucia. 
Spełniał wszystkie jej życzenia i cierpiał 
w milczeniu. Raz ty lko o mało nie wy
padł ze swojej ro l i . Przyjechał młody hra 
bia 0'Connor, narzeczony Lady i wtedy 
Johnowi głos zadrżał przy meldowaniu. 
A le wkrótce opanował się, choć prawdzi
wą torturą był dla niego rozkaz, żeby szo 
fer Wi l l iam został w domu, bo hrabia sam 
będzie prowadzi ł samochód jadąc z I4dy 
na spacer. 

John otaczał czcią i miłością wszystkie 
przedmioty, należące do jego pani. Zwła
szcza drebiazgi codziennego użytku, jak 
grzebienie, lusterka, szczotki i t. p. 

Pewnego wieczoru Tznalazł na kanapie,, 
na której lady często przesiadywała, pusz 
kę do pudru. Ostrożnie wziął ją do ręk i i 
z zachwytem ucałował, a potem nic by ł 
już w stanie położyć jej na miejscu, ty lko 
schował ją do kieszonki na sercu. W swo 
jej ekstazie nie zauważył nawet, że pusz
ka była platynowa, wysadzana bry lanta

mi. Gdy to zobaczył, by ło już za późno. 
Lady spostrzegła zgubę i nakazała szukać 
John uczuł wyrzuty sumienia i przyznał 
się do kradzieży. 

Sąd przysięgłych, wysłuchawszy ze łza 
mi opowiedzianej historj i , rozweselony ta 
k im sentymentem, wydał wyrok uniewin
niający, i 

K A T A S T R O F A S A M O L O T O W A . 

Praga, 7 czerwca. 
Dzienniki praskie donoszą z Igła wy, 

że wydarzyła się tam nowa katastroła 
samolotowa, k tóra pociągnęła za sobą 
trzy ofiary. 

0, godz. 10 rana spadł z wysokości 30 
mtr. samolot tow. francusko-rumuńskie-
go, odbywający powrotną podróż z Pragi 
z Prcszburga. 

Pilot Ludwig z Wiednia i pasażer a-
gent handlowy z Karlsbadu Franciszek 
Kaufman ponieśli śmierć na miejscu. D r u 
gi pasażer obywatel francuski Grasset zo 
sta ciężko ranny. 

^ Str. 9. 

Bilon w obiegu. 
Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Dotychczas otrzymano t rzy transpor

t y bi lonu niklowego wartości 20 i 50 gro
szy. Pierwszy transport złożony z 6 m i -
l jonów dwudziestogroszówek i 4 mi l jo-
nów pięćdziesięciogroszówek puszczono 
już na pośrednictwem Banku polskiego 
w obieg. We wtorek nadchodzący dos'ar 
czony zostanie Bankowi polskiemu dru
gi transport w i lości 6 mi l jonów ss.uk 
dwudziestogroszówek i dwóch mil jo ów 
pięćdziesięciogroszówek. Wreszcie <ne-
gdaj nadszedł t rzeci transport, k t ó r y za 
wiera 8 i pół mil jona 20-groszówek i o-
koło 5 mi l jonów sztuk 50-groszówek. 
Transport ten jest obecnie sprawdzany i 
również w dniach najbliższych pr esła-
ny zostanie do Banku polskiego. 

Obok monet n ik lowych w obiegu już 
znajduje się około 5 mi l jonów sztuk pię-
cio-groszówek, k tóre bi te są z metalu 
żółtego w państwowej mennicy w War 
szawie. Obieg monet p ięc io-grosiowych 
zwiększa się codzienni o 160 tysięcy szt. 
— ty le bowiem dziennie wybi ja ich men
nica. 0 \ 

Bi lon wszędzie gdzie dotar ł doznźł 
sympatycznego przyjęcia: nie bez wyra 
zu pewnej dumy wydają go k l i jentel i 
swej kupcy, a każdy k to pierwsze sztu
k i posiedzie stara się najdłużej je utrzy 
mać w kieszeni. Nie jest to dobre — 
chodzi bowiem o szybkie spopularyzo
wanie bi lonu i u łatwienie przy wyda
waniu reszty. Wraz z pojawieniem się 
bi lonu w obiegu pojawi ły się w handlu 
galanteryjnym portmonetki , od k tórych 
używania odzwyczail iśmy się zupełnie. 

Wiedeń przeciwko profe
sjonalizmowi sportowemu. 

Najaktualniejszą w obecnej dobie spra 
wą w świecie sportowym Wiednia jest 
kwestja ukrytego zawodostwa. 

W e Wiedniu „handel " graczami jest 
na porządku dziennym i nawet najwybi t 
niejsi sportowcy z t ym się nie ukrywają. 

Austr jack i Związek Footbalowy jest ' 
wobec takiego stanu rzeczy bezsilny i go 
tów by ł podzielić k luby wiedeńskie na 
zawodowe i amatorskie, ale cóż kiedy 
wszystkie towarzystwa sportowe wiedeń 
skie zadeklarowały się na listę k lubów 
amatorskich. 

Obecnie sprawa ta przyjęła lepszy 
obrót. 

Zorganizowana przed niedawnym cza 
sem garstka graczy pod przewodnictwem 
jednego ze znanych footbalistów Wiednia 
postanowiła nie dopuszczać do modnego 
w stolicy naddunajskiej handlu graczami. 

ł Obecnie nad pi łkarzami roztoczona bq 
dzie jaknajdalej idąca kontrola. Związek 
ten przez bezwzględne ka ry i postanowić 
nia, będzie torował sobie drogę i może 
choć w części uzdrowi zabagnione sto 
sunki panujące we footbalu wiedeńskim 

Człowiek, który zaprosił 
znajomych na własny 

pogrzeb. 
Drobny urzędnik bankowy w Bernay, 

we Francj i , Ernest Dechayes, czynił przy 
gotowania już na dłuższy czas przed za-
mierzonem samobójstwem. Za pieniądze 
w ciągu życia zaoszczędzone kupi ł kosz
towną trumnę metalową i drugą drewnia 
ną zewnątrzną. W pierwszej urządził coś 
podobnego do spiżarni, kładąc w nią pu
szki z konserwami i butelkę starego wina. 
Dla uniknięcia podejrzeń, będąc zręcz
nym kaligrafem, własnoręcznie wysty l i 
zował zaproszenia na własny pogrzeb z 
pozostawieniem jedynie miejsca na datę. 
W dniu fatalnym poszedł do kąpiel i , w ło
żył na siebie nowy garnitur, f rakowy, do
czekał się zmierzchu i na śliwie okryte j 
wiosennym kwiatem, powiesi ł się w ogro 
dzie przy domu. Pozostawił drobiazgowy 
spis wydatków na swój pogrzeb oraz po
trzebne na to pieńiędze. 

http://ss.uk
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Teatr Letni „SCALA" w ogrodzie „VARJETE" rigSSan' 
Dziś 8.30 wieczór program otwarcia 
NADZWYCZAJNYCH ATRAKCJI 2 0 

ELLY CATTALANO 
j Włoski duet taneezny, tańce solowe i escentryczne. 

„KAPITAN BARISON 
Baletmistrz ameryk, oryginalne tańce akrobatyczne. 

ARABKA HAIRA 
Tańce wschodnie z żywymi wężami. 

TRIO HARINI 
Sketch taneczny — .SZAŁ 0P1UMU* — 

"STANISŁAWSCY 
Duet śpiewno-humorystyczny. 

JULJA ZAMORSKA 
Polska pieśniarka. 

MILA WALEWSKA 
Śpiewaczka operetkowa. 

E. ODROBIŃSKI | 
RADWAN 
LEOPOLD! 
BOLS I BODO 
3 TEDDY 
2 OKONIS 
CARTER AND ROSE 

Polski humorysta. 

Znakomity śpiewak operowy. 

Amerykański transformista na scenie. 

Akt exćentryczno-komiczny. 

Akt strzelecki. 

Akt gimnastyczny. 

Komiczny akt tonglerski. 

U W A G A ! N i e p o g o d a n i e p r z e s z k a d z a , w i d o w n i a k r y t a d a c h e m . U W A G A ! 
Orkiestra pod dyr. kapelm. D. BAJGELMANA. Kosa czynna od g. 1 2 - 2 i od 4 p. p. PocjaUk koncertu o godz. 8, przedst. punkt. 9 wiecz. 

S A L A F I L H A R M O N I I 

W poniedziałek, dnia 9 czerwca 1924 roku 
o godz. 4.30 p.p. znany publicysta i literat LESKI, który niedawno powrócił z podróży p o P a l e s t y n i e którego 

lestyńskiego są czytane z wielkim zainteresowaniem w gazetach .NaszPrzegląd 
piękne opisy 

Der 
z życia pa-

Moment" 

wygłosi 
refrat Jak się żyje obecnie w Palestynie 
1. Pierwsze wrażenia. 
2. Stare i nowe kolonje. 
3. Tel-Awiw jako pierwsze czysto żyd. miasto w świecie, 
4. Sobota w Tel-Awiwie. 
5. Jak żyje i czuje się tam żyd. 

4339 
( W r a ż e n i a z p o d r ó ż y ) 

6. Stare i młode źydostwo Jerozolimy. 
7. Galilea, jako twierdza kolonizacji żyd. w Palestynie. 
8. Historja pionerów handlu i przemysłu w Palestynie. 
9. Zycie społeczne i kulturalne w kolonjach galilejskich. 

10. Kto i przy jakich warunkach może się już teraz urządzić w Palestynie. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonji od 10 — 1 i od 3 •— 7. 

GRAND-K1NO 
Ostatnie dni!!! 

— D l a m ł o d z i e ż y d o z w o l o n e . 

Wielka sprzątał nalwytwornieiszycb I I I 
Di 

Dla .ZALANIA ROBAKA" trawiącego obecnie wszystkich, jedyne lekarstwo: H u m o r ! W e s o ł o ś ć : I Ś m i e c h I —' 
w farsach o aktualnej dziś treści .. .„. . . , — 

w wykonaniu znakomitych korni* 
ków amerykańskich Tommy i Fre-
— — dy Mermaid 1 — — 

„Ultra-Futurysta" 

I 
1 

materjałów. 

] 
Unger i Szeps 

przy składzie manuf. firmy S. DANZIG 

P i o t r k o w s k a 3 5 . Tel. 1536. 

Nowości sezonowe 
s t a l e n a s K t a d z i e . 

Crepe Marocaine 
Crepe Paris 

Crepe de chine 
Crepe georgette 

Matelasse broche 
Brokaty, Jedwabie do prania 

Crepe Marocaine baw. w desenie 
oraz wszelkie inne najwytworniejsze 

nowości. 

i 

P E N S J O N fliT 
M a c i e j e w s K i e g o „ W a l e n t i n ó w K a " 

p r z y C z a r n i e c K i e j G ó r z e 
JUŻ OTWARTY. Pierwszorzędna kuchnia. 
Wyśmienita obsługa. Ceny umiarkowane. 

Informacje udziela: 
Pensjonat Maciejewskiego .Walentlnówka* 

Stacja Nieklań—Czarniecka Góra, Poczta Stąporków. 

gotówki resztę wekslem sprzedaje bez dol i
czenia procentu skład fabryczny p. f. 

„Najtańsze źródło" 
Tanio, bo w mieszkaniu prywatnem. 

Łódź, ul. Dzielna M 36, tel. 13—87. 4554 
Madepolamy, płótno białe, płótno kolor, batysty, sa
tyny, frate, metkal, calgl, kapy, obrusy, ręczniki, 
karagarny, sukno, szewfoty^korty, bostony, gabardlny. 
UWAGA: Jedyny najtańszy skład zakupów dla kupców kooperatyw. 

B D f T Q Q ¥ f A nauczycielka 
udziela lekcji pisania na maszynach rolnych 
i najnowszych systemów z dokładnem objaśnieniem kon
strukcji i hektografjl. Udziela również lekcji korespon

dencji i arytmetyki handlowej. 
Łódź. ul. Kilińskiego (Widzewska) fo 83. obecnie 89 m. 8 

(obok poczty). 

Komunikat. 
Po długoletniej praktyce w kraju, jak zagra 

nicą-jako dyplomowany krojczy, ostatnio kierow
nik (pierwszorzędnej) łódzkiej f irmy J. Rogoziński, 
otworzyłem (pierwszorzędny) zakład krawiecki przy 
ul. A l . 1 Maja (Pasaż-Szulca) Ns 29. 

Polecając się łask. względom Szan. Publicz
ności, zapewniam solidne wykonanie po cenach 
przystępnych. 

J. B lank ie t . 

u RABKA 
PESJONAT 

5 
l | dla dz iec i m ł o d z i e ż y i s tarszych. 
g Pokoje słoneczne z werendami. 
gg Wikt wyborczy. Dzieci mają opie-
jg kę pedagogiczną nadzór !ekarski. 
3£ Zgłoszenia: M . J o n a s , st. nauczyciel szko-
g ł y X X I I I , Kraków, Koletek 17||. " 4332 to 

X**UXiXHUUUU*****KH 

[ 

wielkie pięciotomowe 
b o g a t o ilustrowane 
dzieło naukowa oraz 

SPRZEDAM 
Obejrzeć można codziennie od 11—2 

w Zwla,zku brukarzy, Nawrot 20 

T. Rubinsteinowej 
w Helenówku—-Okupy, 15 minu 

od stacji Ł A S K . 
Sucha miejscowość. Obfita 1 sma 
czna kuchnia. Dla młodzieży 
opieka. Wiadomość na miejscu 

w Lodzi, ul. Zawadzka Nr. 

Dr. 

Nawrot Ns 7. 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Przyjm. od 10—12 

w domu mlesz' 
czącym I dzielnicę 
Kasy Chorych. 4065 

Telefon 28-07. 

trwałe 1 wykwintne 

na raty 
długoterminowe i* 

nlo poleca 

„ B O N - T O N * 
Pomorska 23. 

Choroby wewnętrz
ne 1 dzieci. 

Przyjmuje od 12 do 
1 i od 6 do 7. 

Telefon Na 24-78. 
Sienkiewicza 37. 

S A N D A Ł K I 
skorochody, pan
tofle domowe za
kopiańskie pan-
1886 tofle. 

Petersllge 
Plotrkowslm 93 

LEKARZ DE1MM 
Feliks S e i n g a r i 

ZawadzHa 10. 
Przyjmuje od godz« 

10—4 p p. 

L 
Dr. med. 

Cegielniana 43 . 
Choroby skdrne. we 
neryczoB i moczopldowe 
Leczenie sztuczne 

słońcem wyżyno 
wym. Przyjmuje 

od 5—8 

/ii l e w k o w i 
Konstantynowska 12 . 

od 9 - 1 I od 6 - 8 
dla pań od 5-6- e J 

1 691-1° 

•##### 
Z e l f l o w M I a t r t ; 
Akuszerja i choroby 

kobiece 
KilińsRłego U1 

(trzeci dgro od Hawjj[ 
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Wielhi 
bezkonkurencyjny 

świąteczny program! 
Niezrównana, 
wiosniana gwiazda kinowa 

Bfr. I Ł 

Wytwórnia 
i reźyserfa wielkiego 
A. W. GRIFFITHA. 

U i A N A A I C U w 6-ciu aktowym wspa-
W 1 I 1 H U l I O F I niałym dramacie p. t. 

CC LILJA 
(M i łość ż ó ł t e g o c z ł o w i e k a ku b ia łe j d z i e w c z y n i e ) . Rzecz d z i e j e się w A m e r y c e i Chlnack 

Krdl Smietlifl CflflBLIE CHAPL1H w 2 akt, farsie pt. 
O^lestra symfoniczna pod kierunkiem p. Englendera! Chaplin kombinator 

f M Ę S K I Z A K Ł A D N A U K O W Y ^ 

! E. KRYGIERA 
Z A W A D Z K A 9 

przyjmuje zapisy do k l : podwstępnej, 

I . ,;: wstępnej, I, II f l!l-ej. = = . 

E g z a m i n y 2 3 c z e r w c a . 

^ b s s s s s i i 

liflssa&sHsms b h k b i s b b i b & l 
I I K " 

li 
II 
II 
II 
II 

II 
m 
II 
i 81 i 

SOPOTY 
pierwszorzędny V 

TEL JfTIIrlL 
U-fo dniowa UHIIłJII 14-to dniowa 

Przedremanentowa 
- zniżłCa cen 

Magazyn jarosławski 
Lodź, Piotrkowska 19, tel. 29-61. 

WYTWORNA PIWNA i WINNA RESTAURACJA 

KONCERTY ARTYSTYCZNE. ^ 
^ J 

i 
II • 
II • 
II • I P Si ul 

Koncesjonowany 
z a k ł a d elektro - mechaniczny 

INŻYNIER 

I I I S B ^ 

Instalacja sity 1 światła. 
' udo 

i ] 
Przebudowa i naprawa maszyn elektrycz

nych i transformatorów, samochodów, traktorów 
maszyn parowych, silników na ropę, naftę, olej 
gazowy, gaz ziemny I ssany. 

Kompletne urządzenia wodociągów, wind 
osobowych I ciężarowych, pędni (transmisje), 
pomp zwykłych, tryplex'owych. wirowych. 

Reparacja maszyn precyzyjnych i automa
t ó w . 

4166-10 Ł ó d ź , u l . P a ń s k a TU 

I 
I 

Sklep B ł a w a t n y 

ROMAN ARBUS nl.teiaUMfel.li I 
Materiały damskie i męskie. 

E T A M I N Y 
B A T Y S T Y 

F U L A R Y 
MUŚLINY 

Z E F I R Y I t 

Wielki wybór nowości sezonowych: 

Mies ięczny k r e d y t w e k s l o w y ! ! 
Ceny konkurencyjne. 

fcimiimiiiimiii 
4 p o k o j o w e 

mieszkanie 
z wygodami poszukiwane. 

Oferty z cenami pod „ H . B." do 
adm. .Republ ik i" . 4305-2 

IniimiiiiiiimiTT 
N O W O C Z E S N Y C H 

T-A-N-C-O-
]ak: O n e - S t e p , B o s t o n , Schimmy, Java, 

T a n g o - M i l o n g a , B lues F o x i t. d. 
może każdy nauczyć się bez wzglądu 

na zdolności 
w ciągu 5 -ciu lekcj i 

w Szkole Tańców dyplomowanego 
nauczyciela 

Henryka Henrykowskiego 
Ł ó d ź , Wschodnia Ns 5 7 . 

fapisy od 6—10 wiecz. w kancelarji przy szkole, 
ido 6-teJ po poł. w prywatnem mieszkaniu przy ul. 

Gdańskiej Nr. 9. 
UWAGA: Udzielam także lekcji prywatnie. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Lodzi, T e o 

fi l S tan isz , zam. przy ul. Konstantynowskiej Jfe 51 , 
ogłasza, że w dn. 20 czerwca 1924 r., od g. 10 z ra
na, w Lodzi, przy ni. Andrzeja pod Ns 4, odbędzie 
się sprzedaż przez licytacje ruchomości: kremu, myd
ła, olejków, brylantyny, waty hygroskopijnej należą-, 
cych do Manase-Manachema ocenionych ogółem 1.400 zł. 

Lódź, dnia 4 czerwca 1924 r. 
|4328 Komornik T e o f i l S tan isz . 

Rekord taniości 
bije firma 

S. Buchwayc 
Piotrkowska 2 2 . T a l . 3 1 - 4 3 . 

Ceny wystawowe; perfum, mydeł, pudru, 
maszynek do golenia, strzyżenia włosów, 
scyzoryków, oraz różnej stalowej galanterjl 

Bajecznie tanio!! 
Będąc w Gdańsku 

Kupisz najelegantsze artyKuły 
m o d y w najelegantszej nowo-

otworzonej firmie 

„ELEGANT" 
Wielki wybór jedwabnych i zefirowyc4 koszul, pyja« 

mas, jedwabne pończochy, płaszcze i kostjumy kąpielowe, 
eleg. suknie damskie torebki, wszelkie skórzane artykuły iip. 

nainnstewiliiize nowości. — Hnit 1 detal 
Gdańsk — Br eitgasse 19|20 

wł . M. ZOlne. 

•Hlasowa szkoła p o w s z r t a < Hi 
PRYWATNA ŻEŃSKA , | | | inni GUST 

S K O R O C H O D Y 
tylko z marką Serca. 

M ę s k i e , d a m s k i e i dz iec inne 
są powszechnie uznane za 

n a j t r w a l s z e , na jwygodn ie jsze 
i na j tańsze 

jak również sandałki z marką Serca 
Fabryka 1 sprzedaż: detal—hurt 
Ogrodowa 2 (róg Nowomlejskłej) 

w soboty sklep otwarty. 

al. Kamienna Nr. 2. 
B Zapisy uczenie na rok szkolny 

1924| 1925 codzien. od 10 do 1 pp. 

I Egzamina 16, 17, 18,20 czerwca. 
Cena przystępna. 

Ł Przy szkole freblówka. Do fre- M 
i P blówki przyjmowane sa, dzieci ^ 
l ^ o d AAol lat ^ ^ 3 6 6 4 — ^ ^ 

W a ż n e 4 3 1 9 ' 3 

[dla właścic ie l i d o m ó w . 

I 

G. LICHTEliSTEINOWEJ 
w Tworzyjankach 

St Koluszki 4036—4 

j u ż o t w a r t y . 
Wiadomość w Łodzi Aleja 1-go Maja nr. 11, 
Llchtcnstein od 8—5 po pol., lub na miejscu 

Stacja Koluszki, Gorki Tworzyjańskie 
Pensjonat Lichtensteinowej. 

Kwitarjusze komorniaiie oraz wy
kazy komornego i świadczeń po-1 
lleca pdł. ostatniego rozporządzenia j 

11. ] . Ostrowski, Piofrkewska kl Tel. 354-

Doi 5000 
'za zabezpieczeniem hipotecznym 

poszukiwane. 4322—2 
lOferty ,5000" do red. nin. pisma. 

Ostatni model „KAPPEL" 
najnowsza i najtrwalsza ma
szyna do-pisania. — Na zna 
itym ostatnim konkursie do 
pisania n:i maszynie w Gdau 

sku, uzyskała „Kappel" 
pierwszą nagrodę. Wyprzeda), 
wszystkich innych systemów. 
Taśmy 1 gatunku. Warsztat 
reparacyjny. NauKa pijania 
na maszynaclii 

Skład maszyn do pisania. 
Adolf Goldberg, Andrzeja.!, Ifze piętro. 
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SPECJALNOŚĆ: 
WYBOROWA 
WÓDKA CZYSTA. 

Z n a w c y 
WÓDKI i .L IK I l „ G Ł A D K A " , 

CURACAO BLANC, 
C H E R R Y BRANDY, ** # _ . S P Ó Ł M A K C Y J N A w P O Z N A N I U . 

HURTOWA SPRZEDAŻ „ S T A N I S Ł A W K U L Ą G O W S K I 1 S-KA" , ŁÓDŹ, 

, AK W A W I T 

SPECJALNOŚĆ; 
O H A N G E , 
W I Ś N I Ó W K A krystaliczna. 
C H A D E A U de flBBlj(j»). 

ulica PRZEJAZD 4 0 , TELEFON Ns 4 9 5 . 

5 9 

H a i n o w s z e t a n c e 
OD dlt Ca! onestep 
I |9VB W schimmy 
liofioW Darling sh im m y - fox 
Long-Lost-Mamma b i o u s 
TriiliD Bious b i o u s 
Se Eu Lavo, Ed Ha sambo 
By tbe Sbalimar shimmy-fo* 

Hiagaia Camel-Stumbling 

0 Kattiarloa onestep 
Tutankbamen shimmy 
CfiOlita Tango milonga 
DlHuuBl shimmy-fox 
Borneo java 
TilJDB Foxtrot 
ManOll Boston i t. d. i t. d. 
na płytach „Homocord" do nabycia u 

A. KLINGBEILA 
! = uL PiotrKowaKa 160 - = = 

Na wypłatę 
T o r e b k i , 

P o r t f e l e , 3238—1 
M a n i c u r y , 

P o ń c z o c h y 
o r a z g a i a n t e r j a m a s k a 

R. GRABOWIECKI 
Prez. N a r u t o w i c z a (Dzielna) 2 . 
4- u • « i i. i i. • • 

Lecznica 
leKarzy specjalistów 
Brzezińska U. 

Przyjmowanie chorych od 9—5 pp. ora* 
wizyty do domu. Zastrzykiwanie, eltlr 
tryzacje, psychoterapia. O p e r a c j e -
Leczenie sztucznem elońceni górskim. 
Leczenie wad wymowy (jąkania, bełko
tanie). Wszelkie analizy (moszu, plwo
ciny, krwi 1 t. d.) 3404 

Porada 2 złote. 

OK A L i 
handlowy na Piotrkowskiej, mię
dzy Dzielną a Krótką, w podwó
rzu, parterowy 3-ch pokojowy 

D O O D S T Ą P I E N I A 
Oferty do adm. n Republ ik i* 

•pod .Loka l Handlowy". 863-

Młoda panna 
(izr.) z dobrego domu, intel. sympa-
tyczna, posażna pragnie poznać intel. 
mlod. człowieka albo wdowca do I. 42 

w celu matrymonjalnym. 
Zgłoszenia proszę skierować. Poste 

restante Łódź, główna poczta F. Zyg
muntowicz. 4266-2 

Trociny i wióry 
stale do oddania. Wiadomość w fabryce 

— obróbki drzewa. — 

Sp. AkC. MAKSYIILJUil JAKUBOWICZ 
ul. Pańska M 90 — tel. 15-74. 

55 

podają do wiadomości, ż e e g z a m i n y w s t ę p n e r o z p o c z n ą się, 2 2 c z e r w c a r. b . 
Podania na leży składać w Sekretarjatach Gimnazjów w niżej podanych godzinach przyjęć. 
Do podań trzeba załączyć: 1) metrykę, 2) świadectwo powtórnego szczepienia ospy, 

3) dwie fotografje. 
U W A G A : P o w a k a c j a c h e g z a m i n ó w n i e b ę d z i e . 

8 -mio k l a s o w e < 
G i m n a z j u m H u m a n i s t y c z n e Ż e ń s k i e \ 
Józe fa A b a l 

Zielona 8. Godziny przyjęć: 
od 9—1 po południu. 

8 - m i o k l a s o w e 
G i m n a z j u m H u m a n i s t y c z n e Ż e ń s k i e , 
M a r j i Hochsz te lnoweJ l 

( i Wólczańska 23. Godziny przyjęć 
od 9—1 po poł. 

8 - m i o k l a s o w e i 
G i m n a z j u m H u m a n i s t y c z n e Ż e ń s k i e \ 
E. Jaszuńak ie j -Ze l igmanoweJ l 

Południowa 18. Godziny przyjęć; 
od 10—12 r. i od 5—7 po poł. 

8 - m i o k l a s o w e / [ 
G i m n a z j u m H u m a n i s t y c z n e Ż e ń s k i e } 

W i e d z a " ( 
Wschodnia 62. Godziny przyjęć: 

od 10—1 r. i od 4—6 po poł. 

( Pomorska 48. Godziny przyjęć: 
( 10—2 po południu. 

| 

i 

I i 
G i m n a z j u m R e a l n e M ę s k i e 
p o d k ier . A . S z w a j c e r a \ 

B S B S H S K M S K I L S B S N S F N I S I 

W parku księcia Poniatowskiego 
i l A a - » szukajcie nowootwartej wielkiej 

K a w i a r n i I M l e c z a r n i 
T A T E U S Z A S Z A N I A W S K I E G O , 

w której wszystkiego dostać można. 
W tyra miłym ustroniu, na 

Koncertach Wieczorowych 
zbiera się c a l a e l i t a ł ó d z k a . 4321-3 

p i « W « l « | « i 
= 8-o kl. Gimnazjum Realne Żeńskie jg 

E. Kryg ieroweJ (daw. Siennickiej) 
mm , j | w Ł o d z i , u l . P i o t r k o w s k a 1 6 7 

obecnie pod całkowitym 

Zarządem Grona Nauczycielskiego 
Dyrektor D r . M . O D R Z Y W O L S K I . 

W programie szkoły łac ina — nadobowiązkowo. 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się w czerwcu. 
Zgłoszenia przyjmuje kancclarja w godzinach 9—1. 4005—2 

Dr. med. 

L. P o l s k i 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz
na l tnoczopłciowa 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa 
. I promieniami 

Rontgena. 
Zawadzka Je 1. 

Telefon Nr. 25-38 
' Przyjmuje od 0—2 

i od fi—8 
O l i pad od 4—6. 

oddzielna poczekalni* 

Dr. med. 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
I śwlatło-lecznlczy 

» I W I « I W 1 « « 
ronelki, pantofle Wiedeńskie 

dziecinne-skdrkowe, san
dały, trepy m . Koajpa, 

— pończochy „Paris-ideai" — 

w wielkim wyborze 
i tanio poleca firma 

ul. HAWBOT 7. «podwiną, lewa oficyna, parter. 

B-cia Krzemińscy 
Piotrkowska 178 3687 3 

T O R E B K I 
p o ń c z o c h y , 
F I R A N K I , 

J E D W A B , koszule męskie, płótno 
i wszelką manufakturę 

PIOTR CHARI, Piotrkowska 37, 
w podwórzu). 291 

LOKALE 
do w y n a j ę c i a 

w domu przy ul. Piotrkowskiej 91 . 

Wiadomość u dozorcy domu. 

sama 

r 
usuwa piegi i udelikatnla cerę 

CREM 

652-6 

róg Ewanglelicklej 
Oodzlny przyjęcia. 8—2 
6—6 Dla pań 6—6 

Dr. med 

P.l 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuj^eod 9—1 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych, Przyj

muje od 8—101 pół 
1—2 i od 4 — 8-

B i . I Ż B I I 
Choroby skórne, 

weneryczne I mo-
czopłdowe, lecze

nie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA Ni 9. 

Przyjmuje od 8—10 
pól. I od 4 — 8 

Tel. Nr. 28-98 

Kupno i sprzed. 
Ha kredyt 1 za go
li tówkę: Meble 
żelazne, wózki dzie 
cięce, krzesła wle-| 
deńskie, łóżka polo 
we daje „Palma 

Dzielna 36. Uwaga: 
wejście tylko przez 
bramę. 203-12 

Do sprzedania u'e 
Lewickiego znadj 

stawkami, na tąda-| 
nie z pszczołami 
miodówka, podku-
raczi 1 sztucznla 
wędzą. Jul.usza 27 
m. 25. 4151-31 

Wózeczki sportowe 
dziecięce po ce 

nach najprzystęp-
nlejszych poleca 

Reitberger, Piotrko 
wska 107-10. 4250-3 

IASZYNY do szy 
da, najdogod' 

niejsze warunki, dłu 
goletnia gwarancja 

Perła Pomorski, 
Piotrkowska 69 pódl 
worze 4278—6 

Letnisko z ogrodem 
i trzema morgami 

gruntu przy koma 
nikacjl, 6 ubikacji 
wolnych, murowane 

do sprzedania. 
Zgierz. Łęczycka 10] 
pośrednik'. 11-21 

łody człowiek i 
wyższym 

wykształceniem 
akademickim (Aka» 
demja Handlowa), 
obeznany z branżą 
drzewną, pragnie 

zmienić posadę. Re
ferencje pierwszo
rzędne. Oferty sub 
.Handlowiec' pro
szę składać do adm. 
.Republiki- 4334 

Rozmaite. 

łAŹNE DLA PAŃ! 
Przyjechałam X 

zagranicy I nau
czam nadal każdą 
z pań kroju i szy
cia w przeciągu je
dnego miesiąca za 
25 złotych Uwaga: 
przyjmuję również 
lekcje prywatne 

po 50 złotych mie
sięcznie. Ul. Pań
ska 9 m. 33 prawi 
oficyna pierwsze 
piętro, Szwarc O 

Grynblat. 
Zapisy od 10—U 

i 2 - 3 

Samochód niemiec-[ 
kiej marki w zu-| 

pełnie dobrym sta 
nie pięcioosobowy 
siły 6—18 koni do 
sprzedania w Sie
radzu Modelski, 

4263-4 

Meble na raty ty 
godnlowe 1 mie 

siecznie przeszło 
200 modeli nadszedł 
świeży transport 

wykonanie solidne 
ceny niskie, kupno 
i zamiana starych 
mebli odświeżanie 
Urządzenia biuro< 
we 1 sklepowe. Za< 
kład stolarski Lu
belska 6 przy Na
piórkowskiego. 

Maszyny do SZY 
Dl CIA i LODÓW 

NIE pokojowe 
sprzedaje na do

godnych warunkach 
Rosen, Piotrków 

ska 83. 4318] 

Lokale. 

Do odstąpienia lo
kal 3 pokojowy 

z- wygodami w śród 
tnieśclu Oferty pod 
.mieszkanie" do ad
ministracji .Repu
blik)' 292 -2 

TKALNIA SZTUCZ-
I NA. Tkanie róż
nej formy dziur nie 
do poznania jak W 
ubiorach, towarach 
swltracb, firankach 
tak w dywanach. 
Obecnie Piotrkow
ska 92. w podwórzu 
parter. 4329 

Czy izraelitka, lat 
38, kochająca co 

piękne, szlachetne, 
znajdzie tą drogą 

człowieka, najchęt
niej wolnomyślicie

la, mogącego ją 
zrozumieć? Oferty 
do .Republiki* pod 
.Serc szkoda co nie 

znają oparcia". 

Oddam na własność 
• nlechrzczonego 

6 tygodniowego 
zdrowego chłopca-
Oferty sub. .Chłop
czyk' do admin. 

„Republiki' 74 

Inteligentna starsza 
I panna izr. mater
ialnie niezależna, 

pragnie poznać in
teligentnego pana 
od 45—56 lat na 

stanowisku. Wdo
wiec nie wykluczo
ny. Oferty do .Re
publiki* dla .Po

stępowa" - 4296 

Sklep z pokojem o 
raz oddzielny po-

kój z kuchnią do 
wynajęcia zaraz. 
Zastać można od 
godz. 14 — 17-eJ 

Kozubski, Slenkie 
wlcza. 4316-2 

Posady. 

Lekarz-Dentystka 
obejmie pracę w 

gabinecie na letnie 
miesiące w godzi
nach po południo
wych. Oferty sub 
.Dyplomowana'. 

4343-3] 

Zagubione dokumenty 
Eellks Szmidt zgutłif 
I portfel, książeczkę, 
wojskową wydarł* 

w P. K. U. Lód* -
świadectwo rzeźni-
czc. 275-^3 

Iarkowlcz Manas 
zagubił matryc 

stud. Imlw. Warsz-
(a Aft 3663. Adres 
Łodż\ Aleja 1-go 

Maja 12. 4330-3 

Doktór 

S. Samet* 

choroby dzieci 
praktykuje w ciąg" 

lata 

w AdeliuMu 
willa Zylberblet'-

P r o n n m o r o t n ' w Łodzi 3 złote miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote / * S _ . Ł / ^ _ - ^ f _ ; _ . ZWY( 
r r c n U I T i e r a i a . miesięcznie. Zagranicą 7 złotych miesięcznie.- \JP\OSZQU\^l mil..( 

Odnoszenie do domu 20 groszy. *..-«,.. 

„Republika" 1 „Ezpress Wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.50. 

CZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 25 gr. za wlers t 
(na stionle 4 szpalty). NEKROLOGI 1 NADESŁANE 20 gr. za wiersz mli. (na 4 sepalty 

: Zaręczynowe I zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 60 proc. Zagraniczne o 100 p'°e 

drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3gr. NajmniejszeP°ł» 

:Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia: 
Za wydawnictwo Jcepubllka* Sp. z ogr. odp^ Marjan Nusbaum-Ołtaszewski.—Czcionkami -Republiki", Piotrkowska 49.—Tłocznia. Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Jan Urbach-


